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We LtfÔ rie: K* Piowtaay:
wydania rannego . - 2 ci

wieczornego . » •> * n
oba”wyuacia razem ■ < «

&s k ła d e m  S p ó łk i  w y d a w n ic z e j  w e  L w o w ie ,  S tow . za r .  z o ą r .  p o rę b ą . WYDAWCA; S T A N I S Ł A W  S Z C Z E P A N O W S K I .

Rękopisów Redakcya nie iwracs. 

Adres „Słowa Polskiego“ : Lwów, ni. Karola Ludwika 13, TelefopjJ^-jgg;

P rosim y o jryehle 
odnowienie prenum eraty  
c-elem nniknienlu praęer- 
w j  w dalszej przesz lee  
dziennika.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  w yżej.

Lw ów , 19 października.
Przeczytawszy ostatni a r t j k ul Beichsuehr, 

o którym pisa ł wczoraj nasz wiedeński ko­
respondent — zaczęliśmy powątpiewać, czy 
pismu to naprawdę jest półurzędowym orga- 
n tm .  za jak i powszechnie uchodzi. Prawda, 
że puDlicystyczna służba rządu wszędzie, a 
najbardziej w Austryi, grzeszy tern, iż w zby­
tniej usłużności idzie dalej, aniżeli jes t  zam ia­
rem tych, od których taki nieszczęśliwy półu- 
r*.ędowiee natchnienie czert ać musi. Prawda — 
że odznacza się ona zazwyczaj prawdziwie 
niedźwiedzią niezgrabnością i najczęściej też 
niedźwiedzie us ług i panom  swoim oddaje. 
Ale to, czego w tym 1 ierunku dokazała 
lieichswthr, to już  chyba więcej niż niezgra- 
bność  — to już napraw dę tak wygląda, jak 
gdyby jakaś  nieprzyjazna dusza skorzystała  
z naiwności r ed ak cy i , żeby br. Badeniemu 
dotkliwą wyrządzić psotę.

Aa poiządku dziennym parlam entu  stoją  
wnioski o uchwalenie s tanu  oskarżenia prze­
ciw hr. lladeniemu i jego koiegom w rządzie. 
Czekają wejścia na porządek dzienny takie 
sprawy, jak prowizoryum ugodowe i prowi- 
zoryum budżetowe, od których przyjęcia lub 
odrzucenia  wprost los gabinetu zakży. Sesya 
delegacyjna przed drzwiami, a łudzić się nie 
m o ż n a : jeżeli w Radzie państw a  me nastąpi 
jakieś uspokojenie i uporządkowanie, rozstrój 
przeniesie się do aelegacyj wspólnych.

I  taką chwilę obrał sobie organ połurzę- 
dowy, ażeby teoryę „rząd nad s tronnic tw am i11 
doprowadzić do skrajnego absurdum , i wypo­
wiedzieć ją  w formie, która jes t  zaprzecze­
niem konstytucyonalizmu, im pertynencyą dla 
w iększości,  odjęciem pai lamentowi racyi 
by I u !

W ręcz antikonstytucyjne jest przeciwsta­
wienie „rządu cesarskiego rządowi większo­
ść ’. I lz ą b  który opiera się na zaufaniu par la ­
mentu, to znaczy, jego większości i s ta ra  się 
w myśl tej większości postępować, ażeby jej 
zaufania i poparcia nie stracić  — nie p rze­
ś lą  e przez to być „rządem cesarskim". 
W państwie knnstytueyjnem mużliwy jes t  
tylko taki r/.ąd, który posiada zarówno zau ­
fanie korony jak  większości parlamentu. 
Przyjąwszy zaś zasadę „rządu cesarskiego11 
w przeciw staw ,en.u do parlam em arnego — 
dochodzi się do tego, że par lam ent je s t  nie­
potrzebny, jes t  tylko wątpliwą ozdobą m sty- 
tueyj państwowych, bez władzy i znaczenia, 
me przyda tną  na nic, jak tylko na zachowa­
nie pozorów konstytucyjnych.

Według Reidiswehr je s t  dla rządu  o b o ­
j ę t n e  z a u f a n i e  w i ę k s z o ś c i !  Czyż 
jej głosy są obotętne? Czy jest obojętnem, 
ja k  te głosy padną w spraw ie  oskarżenia  mi­
nis trów ? prowizoryum budżetuw egp i ugodo 
wego? A jeżeli te głosy me są obojętne, bo 
one przecież rozstrzygają, a me głosy m niej­
szości — to zaufanie większości me je s t  dla 
rządu przyjemnym doda tk iem “, bez którego 
obejść się rząd może, przeciwnie ono je s t  nie­
odzownie Dotrzehnem

Trudno też pojąć, jakie wyjście z sylua- 
cyi wyobraża sobie Iteichswehr, gd j do p ro­
gramu rząd a zapisuje  obojętność ..ego n z a ­
ufanie większości? Czy w mniejsce dzisiejszej 
Większości ma inną, k tóraby rządowi zapew ­
niła  to wszystko, czego on od parlam entu  po­
trzebuje, jeżeli ma się nadal utrzymać, zło 
zyć dowód, iż rządzić może, przeprowadzić 
uchwały, w interesie całości monarchii nie-
4**̂  - " -U l1 !!I! '

Ignacy Kulczyński.
(Ciąg dula/y).
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dzLan-r Ĵ ^ żki Jego bywały krótkie, mespo 
wzvwał-i ^ 'e j s c ,  gdzie go sp raw a
o n i  i .  Przestro , i  jaka  ezymła potrzeZ ch'\il0 • • • *przejażdżki stawały si m n Jz rzadszP) b( j 

. -.u. bardzo ,aZłoyCŁied°yr m (

} 6 go się boją, więe s trasza  famniebezpiecznie .u k ra s z ą ,  ze tara

ma w S °  Dare3Łcie f 3 to> ao p r .ebyw a- 
Nawłratbń , au wnertny tylko dom

em i L an  i am inskie8° '  dzierżawo - w Bło­
go Teiimof ubogiego iecz poczciwe­
mu dn rm 5 piI w atneg0’ ”Glfiglc gnany 7 ac 
sw iadoini T '  D̂ ch‘°Pb * * r i  i, słudzy byli
t r z  jha  ̂ U Są j a C ^  p a n o w ie ,  c o  ich i tzeba  łanać  1 oddać."

iinimo tej grozy publicznej i popłochu 
ipem ,cacU . Przyjaciół, gdzie uotrzebuą była 
jego bytność -  ,-iwjJ się W sierpniu tego

zbędne?  W szak  nie może się łudzić Itóem węlfr, 
by impertynencyą, wypowiedzimia obecnej 
większości tak cudownie oddział tła na opo- 
zycyę, żeby ta  przeszła na s tanow isko rzą  
dowe! W szak ślepym chyba trzeba być, ażeby 
nie widzieć, że opozycya ta s tanowiska swego 
nie zmieni, póki rozpoizędzenia  językowe 
trw ają  w swej mocy i póki hr. liadeni 3toi 
na czele gabinetu Pom iatan ie  większością 
bez możności pozyskania obecnej opozycyi 
i wzmocnienia jej tak, ażeby się ona stała 
większością — nie je s t  polityką po nad s t ro n ­
nictwami, ono jest polityką desperacką, za ­
wieszającą rząd w powietrzu, usuw ającą  mu 
zupełnie z pod nóg wszelki grunt pa r lam en­
tarny.

A może rząd, którv się chce obejść bez 
zaufania  większości — potrafiłby także obeiść 
się wogóle bez p a r lam en tu ?  Może liekhsw ehr  
wyobraża sobie, iż da się puwtórzyć ekspe­
rym ent wiosenny z przerwaniem prac p a r la ­
mentu . rządzeniem przez jakiś czas dłuższy 
zapomocą ii. 1 4?  Wśród innych okoliczności 
rząd stanowczy, silny, w łasną  spoistością i z a ­
ufaniem korony, świadom łat wośei zwycięstwa 
po ponownem zwołaniu parlam entu  — możeby 
mógł przez ja s iś  nie długi czas cały swój 
kunszt polityczny zawrzeć w stosowaniu §. 14 
o wyjątkowych zarządzeniach. Wśród innych 
okoliczności! Ale nie teraz — Die w chwili, 
gdy nie ma nie tylko ugody węgierskiej, wy- 
powiedz’anej na dzień 31 g udm a. ale naw et 
prowizoryum ugodowego, gdy nie ma nie 
tylko budżetu, ale naw et prowizoryum budże­
towego, gdy państwu brak kilkunastu m ilio­
nów, które inu są konieczne, jeżeli tna do­
trzym ać swoich zobowiązań- Można niejedno 
zrobić zapom ocą §. 14, ale przedłużenie ugo­
dy i zaprowadzenie  nowego podatku na pod­
stawie prostych zarządzeń wyjątkowych, to 
jużby chyba było za wiele!

Rozumiemy bardzo, że rząd nie może się 
stać narzędziem bezmyślnem w ręku większo­
ści. Rozumiemy, że w takiem położeniu, jakie 
lest obecnie, że w lakiem zresztą  państwie 
jak Austrya i w takim parlam encie  jak  au- 
stryaeki — s tosunek między rządem a w ięk­
szością musi się oprzeć na obopólnych n a ­
stępstwach, na pow tarzających się od czasu 
do czasu kom prom isach. Większość nie może 
w interesie państw a i w interesie własnym, 
stawiać rządowi zbyt daleko idących żądań, 
nie może wiązać mu rąk  tak, ażeby był tyl­
ko ślepym wykonawcą jej vvToli, żeby mu (a 
większość dyktowała scisłą we wszystkich 
szczegółach narzuconą mu m arszrutę. Ale że­
by większość zachow ała to konieczne um ia r­
kowanie w stawianiu żądań, żeby nie mnoży­
ła rządowi trudności i ze swego „ U unschzet- 
łe k  udłożyła na piźniej to, co dziś albo za- 
trudne albo może naw et niemożliwe, na to 
trzeua właśnie tego, bez czego Beichswehr ka- 
żo się rządowi obchodzić: zaufania. Gdy tego 
zabraknie, tern pewniej oczekiwać można 
skrajnych, za daleko idących żądań.

Jeżeli  a r lykuł Reichswehru je s t  czernś wię 
cej, an i2eli g łupstw em  redakcyi, zrodzonem 
ze zbytku gorliwości i usłużności, jeżeli on 
nie jest  „kukułczem ja jk iem ", podłożonem 
przez jakiegoś zdradzieckiego nieprzyjaciela 
hr, Badeniego i jego rządu — w takim razie 
je 3t on jednym z większych błędów obecnego 
m inisterstwa. Mysi artykułu  tego, gdyby ją 
rząd w czyn zamienił, byłaby dla hr. B ade­
niego i jego gabinetu ciosem zabójczym.

Górnictwo galicyjskie.
1 .

Mamy przed sobą sjjory tom o 500 pra­
wie stronach , zawierający sp raw ozdan ia  przed- 
litawskich w ł a d z  g ó r n i c z y c h  z a  r o k  
1895 Dlaczego wydano je tak pużno, niewia­
domo, me możetny się jednak  wstrzymać od 
uwagi ze tak być nie powinno. Analogiczne 
n. p. spraw ozdania  inspckLoiów przemysło-

samego roku (37) otrzymałem pewnego duia 
niespodzianie, wezwanie od Hipolita, ażebym 
go odwiedzu u Ryszarda  H erm ana  w Kulpar- 
kowie Po godzinach urzędowych, z radością 
wybrałem się do niego. P rzeszło  rok nie wi­
działem go. Nie zm ienił  się w niczem, te m ­
peram encie, rozmowie: zaw sze pewny siebie, 
spokojny, bezpieczny o swoją osobę, jakby 
był panem tego domu, nieposzlakowanym dzie­
dzicem tej wioski.

W skróceniu tylko 111 igę zaznaczyć do­
myślny cel tego wezwania  mię do siebie. Nie 
były mi obce ówczesne dążi ma S tow arzysze­
nia ludu polskiego, które pod wpływem cz łon­
ków Centralizacjo dem okratycznej dążyło do 
rychłego powstania. Hipolit chciał zapewne, 
przy sposobności swoich odwiedzin w tych 
stronach, udzielić mi rad  swoich — może tylko 
zdanie swojo w tej ważnej spraw ie ohjawić: 
jakoż rzeczywiście ta  sp raw a leżała mu na 
sercu.

W pomyślny skutek przyśpieszonej walki 
nie wierzył. J ak b y  chc ia ł p rzekazać  pamięć, 
ca łą  treść swoich wierzeń, zasad i pracy, po 
wtarzaf mi zwięźle, co w tej krytycznej chwili, 
za stosowne i potrzebne do wypow.edzeni 1 
uznał. Jego  poglądy na naszą  spraw ę dają 
się pojąć z orzeczeń które w ciągu dłuższej 
krytyki ówczesnej chwili zawierały się w  n a ­
stępujących  zdaniach :

Nie jest, nie powinno i nie może Lyć na- 
szem zadaniem, na pewien określony czas 
robotę naszą przygotować. Naszym obowiąz 
kiem jest;  pracą nad narodem  do celu z d ą ­
ż a ć  g o r l i w i e  — ale bez terminu. T e r m i n

wych ukazują się w druku z uznania  godną 
punktualnością, zwykle w parę miesięcy po 
upływie odnośnego roku, to samo jes t  chyba 
i dla organów inspekcyi górniczej możliwem. 
Pozw alam y sobie więc wystosować pod ad re ­
sem ministerstwa rolnictwa życzenie, aby na 
przyszłość przynajmniej działano z większym 
nieco pospiechem Potrzebne to i wskazane  
ze względu na wartość i ca 1 rzeczonych pubb- 
kacyj, które przecież mają być nietylko listo- 
ryczno archiwalnymi dokum entam i, ale prze- 
dewszystkiem służyć do informowania ogółu 
i prasie dawać możność należytej kontroli i 
rzeczowej krytyki stosunków. Sprawmzdania 
takie, o rok przesz/o spóźnmne, faktycznie 
tracą  połowę aktualnej wartości.

Po tym mimowolnym wstępie, p rzystępu­
jemy do właściwego przedmiotu, Nadzór nad 
kopalniami w Austryi, sprawują, jak  wiadomo, 
pod zarządem  ministerstwa rolnictwa, osobne 
starostw a górnicze, których w całem  państwie 
je s t  cztery, z siedzibami w Wiedniu, Pradze, 
Krakowie i Celowcu. Niższymi, bezpośrednimi 
organam i inspekcyi są t zw. górnicze urzędy 
rewirowe, podlegające s tarostwom  a działa­
jące każdy w swoim terytoryalnym rewirze. 
S ta rostwo krakowskie  obejmuje zakresem  dzia­
łania  całą Galicyę, cztery zaś nasze urzędy 
rewirowe maią  siedziby w Krakowie, Jasie , 
Drohobyczu i S famsławowie.

Zanim pi zejdziemy do sprawozdań władz 
galicyjskich, które nas  oczywiście w pierwszym 
rzędzie interesują, nie zawadzi podać kilka 
cyfr ogulnych. Oto najpoważniejsz# s ta ros tw o  
górnicze praskie, mające pod sobą 11  urzędów 
rewirowych w samych Czechach, wykazuje za 
rok 1895 ogółem 410 rozmaitych kopalń, z ł ą ­
czną cyfrą robotników 5 7 .3 4Ś, Drugie miejsce 
co do liczby robotników (38.646) zajmuje sia 
rostwo wiedeńskie z pięciu rewirami (St. Pol­
len, W eis, Berno, M oraw ska O straw a i Ka- 
czyka), na tom ias t liczba kopalń w niem naj­
mniejsza, wynosiła bowiem tylko 133 S ta ro ­
stwo w Celowcu miało w siedm iu rew irach  
(Leoben, Grac, Cylea, Hall, Celowiec, L u b ian a  
i Z adar)  kopalń 247, w nich 26.024 robotni­
ków. K rakowskie  wreszcie, rep rezen tu jące  
Galicyę. idzie wprawdzie pod względem ogól­
nej cyfry kopalń (315) zaraz po praskiem, 
z wszystkich jednak starostw  najrnniei, bo 
tylko 15.432 wykazuje robotników. Łącznic 
zatem  w całej Pjszodlitawii jyło w r. 1895 
rozm aitych kopalń 1.105, a uubotniKów p ra ­
cowało w nich ogółem 137.450. P ow ażna  
a r m i a !

Szereg sprawozdań poszczególnych s ta ­
rostw i urzędów rewirowych otw iera  treściwy 
wstęp, dający ogolny rzut oka na rozwój dzia­
łalności -organów inspekcyjnych w roku s p ra ­
wozdawczym. Obok szczegółów, które nas 
mniej obchodzą, znajdujemy tu przy końcu 
ustęp, dotyczący bezpośrednio Galicji , a m ia ­
nowicie borysławskieb kopalń wosku z iem ne­
go. Opinia ich je s t  według vox papttM jak 
najgorszą, S twierdza to również m inisterstwo 
rolnictwa zaznaczając, że szczególną zwracało 
uwagę na panujące w okręgu borysławskim, 
znane niestety jak  uajujeinniejr s to su n ­
ki górnicze, Z powodu kilku nieszczęśliwych 
wypadków, które się w tym roku znowu wy­
darzyły, a których przyczyną był widoczny 
brak poczucia obowiązków ze strony przed­
siębiorców i ich urzędu.ków, nadto tu 1 ow ­
dzie brak funduszów, do należytego wykony­
wania  eksploatacyi potrzebnych, ministerstwo 
ponownie nakazało  surow o zarówno s ta ro ­
stw u krakow skiem u jak i urzędowi rewiro­
wemu w Drohobyczu, aby wypełniały przepi­
sy policyi górniczej w Borysławiu z najwię 
kszą ścisłością i bezwzględnością*’, słusznie 
bowiem uznaje, że „zdrowy rozwój galicy j­
skiej produkcyi wosku ziemnego może tylko 
zyskać na tom, jeśli przedsiębiorcy, którzy 
bądź me chcą nagiąć się do poleceń władz 
górniczych, bądź nie m ają na to niezbędnych 
środków pieniężnych,n-zmuszeni będą do z a ­
niechania  robót w szybach urągających 
wszelkim wymaganiom bezp ieczeństw a11.

p o s t a n a w i a  g o t o w o ś ć ;  t o j  n i e  
w i d z ę .

Naród nasz szeroko je s t  rozłożony; dzia­
łalność zgodna i równoczesna powinna być 
n a  c a ł o ś ć  r o z s z e r z o n ą ;  w tej całości 
u g r u n t o w a n ą .  Z w i ą z k u  n a r o d o w e ­
g o  i 11 a c z «j p o j m o w a ć  n i e m o ż n a  — 
a na to potrzeba jeszcze — lat!...

Nie można narodu wydawać na śm ierte l­
ną  walkę, bez należytego we wszystkich w ar­
stwach p rzygo tow an ia : to mówi głos sum ie­
nia, a wymagŁ rozum naszego powołania. -  
Z a p a ł  n i e w c z e s n y ,  w s p a k  u d e r z a

Stosunków politycznych, nie możemv brać 
w rachubę, ani postępowania naszego w zglę­
dem nich określać. Nam trzeba ż y ć  w ł a  
s n j m  d u c h s m ,  a m ó d z  w ł a s n ą  s i ł ą .  
My powinniśmy stosunki s t w a r z a ć ,  nie 
s tosunków się c z e p i a ć — a do tego jeszcześ- 
my nie golowi

Stosunki poddańcze powinny stać  *się 
d l a  s z l a c i t y  w s t r ę t n y m i ;  a u ludu, 
w i a r a  w ż y c z l i w o ś ć  d l a  n i e g o ,  wiara 
w d ą ż e n i t  d o  j e g o  w o l n o ś c i  p o w i n ­
n a  b y ć  u t w i e r d z o n ą ,  dzis jesteśm y w 
porze, gdzie jedno i drugie z a l e d w i e  d o ­
p i e r o  k i e ł k u j e .

W tych k ierunkach pracujemy, pod h a ­
słem miłości oj czj zny, a b a s ł o  t o  n i e  z n a  
n e j e s z c z s u l u d u ,  b e z  k t ó r e g o  n i c  
n i e  z n a c z y m y .

Uzupełnienie tej pracy jes t  konieczne i 
m o ż f l i w e .  lecz przypadnie  w udziale — n i e  
n a m ,  d z i s i i j s z y i n  — takie m nh  zdanie.

Rozmowa ta  wytłumaczyła mi powoay,

Starostwo górnicze krakowskie poświęca 
również osobny ustęp kopalniom borys ław ­
skim, zaznaczając, że spostrzeżenia czynione 
przy aspekcvach w tym rewirze są c :ągle j e ­
szcze niewesołe.

„Uzdrowieniu dzikich poprostu s to su n ­
ków, jakie  w kopalniach tych. poddanych w r. 
1886 nadzorowi władz górniczych, od począ­
tku się zagnieździły, postępuje strasznie  po­
woli. Z ło zbyt głęboko niestety zakorzenione, 
a w grę wchodzi przytem w poważnej m ie­
rze e t y c z n a  w a r t o ś ć  czynników, bezpo­
średnio w tych przedsięDiorstwach in te resow a­
nych, począwszy od właścicieli (z małvmi wy­
jątkam i), a na robotnikacn skończywszy. 
W  każdyrn razie potrzeba jeszcze będzie n ie­
mało pracy usilnej i bezwzględnej ene rg r  ze 
s trony władz, zanim nastąp i gruntów na i po­
żądana  reforma tych s tosunków" Starostwo 
nadm ienia , że licząc się z najnowszeml do­
świadczeniami, wypracowało dla galicyjskich 
kopalń wosku ziemnego odpowiednie przepisy 
policyjno-górnicze, w miejsce dawnych, wyda­
nych przed laty jedenastu. Skutku trzeba wy­
czekać

Przyczyny nieporządków borysławskieb 
zresztą są skompbkowane, a usunięcm  ich p r z e ­
szkadza z wysokim stopniu zarowno ow a s ła ­
wna gospodarka pachciarska, jakoteż brak n a ­
leżycie ukwalitikowanych i pewnym  zasobem 
maieryalnej powagi obdarzonych organów po 
licyjno górniczych, Tak zwani „kierownicy 
przedsiębiorstw" (Betriebsleiter), są  zazwyczaj 
wobec nadzorców szybowych (ustanow ionych 
przez właścicieli kopalń i od nich zależnych) 
bezsilni, powaga ich bywa tylko pozorną, a 
wpływ na prowadzenie robót rnin.malny. 
W  obecnych w arunkach  zresztą  „kierownicy* 
poprostu ze względów fizycznych żaanego 
wpływu wywierać nie mogą.

Urzędnik inspekcyjny spotkał np. trzech 
takich kierowników,, z których jeden  miał 
wykonywać nadzór w dziesięciu rozm aitych 
kopalniach nad 24 porozrzucanymi szybami 
drugi „kierował" równocześnie 18 szvbami 
w 6 p rzeds ięb io rs tw ach , a trzec iem u osoby 
dzielące się zyskiem z siedmiu przedsię ­
biorstw, oddały w opiekę po 20 szybów na 
szychtę. Sprawozdanie dodaje, że te p rzykła­
dy me należą jeszcze do na jgo rszych ! Żaden 
z owych kierowników’ nie był oczyw iście 
w s tanie zaać  dokładnej relacyi o stosunkach, 
jakie  panowały w powierzonych mu szybach, 
a zdarzają się i tacy, dla których samo z jeż­
dżanie do szybu je s t  rzeczą niezwykłą.

Delegat s tarostw a obejrzał przy jednej 
z inspekcyj także szpitale, utrzymywane przez 
kasy brackie gali yjskiego Banku kredvtowego 
i przez t. zw. bank żydowski w Borysłav.iu, 
względnie w W olance i odn iós ł,  szczególnie 
z pierwszego, iak najlepsze wrażenie. Kon- 
cesyonowane gospody robotnicze w B orysła­
wiu poddano g ru n to w n e j , sanitarnej re 
wizvi.

T ak że  w S c h o d n i c y  szybki rozwój 
tamtejszych kopalń nafty 1 form alna gorączka 
n a f to w a ,  wywołana obfitymi ropotryskami 
z lat ostatnich, wytworzyły stan rzeczy, po­
zostawiający niejedno do życzenia pod wzglę 
dem policyjno-górniczym. D obra  wola w szak­
że przynajmniej większych przedsiębiorstw 
miejscowych, daje rękojmię rycnłego usunięcia 
objawów u,emnych.

Orzeczeń karnych wydało starostw o k r a ­
kowskie w roku sprawuzdawczjpm 157, z tych 
141. wię j bez mała  wszystkie, przypadają  na  
rewir d ro liobyck i , a dotyczą bez w yjątku 
prawie borysławskich kopalń w osku  ziemne 
go. f y f r a  ta  je s t  w ym owną ilustracyą do 
uwag wyżej podanych

W następnym  artykule streścim y w w aż­
niejszych szczegółach sp raw ozdan ia  galicyj­
skich urzędów  rewirowych.

Wiadomości poHvczne.
rosyjskiej Delegat ministe' »twa 
Łatyszew nie zdał jeszcze sprawy ze swego 
pobytu w Szawlach. Tymczasem \ow ojt n n *  
mia ogłasza raport swego specyal 3go spra 
wozdawcy, który wprawdzie usiłuje prze* 
wić rzecz w sposób pT-zychvlny dyre ^
gimnazyum, ale przecież ostatecznie p J 
takie szczegóły, które wykazują ca‘4 P° 
ność jeeo postępowania. ,

Tak p. dyrek tor gimnazyum twitrozi, 
rozporządzenie  o mezmuszaniu uftzni do u 
działu w modlitwie prawosławnej doszło 
Szawel dopiero dnia 23 sierpnia (st. stylu), a 
aw an tu ra  zdarzyła się 20 sierpnia.

Dalej dyrektor przeczy, iżby poli f a 
nie w ystąpiła  przeciwko uczniom, b" JlnJ ! 
tylko polieyant się pojawił; podaje .adto, ze 
posłał wśród śledztwa po ks. RumejKę, a 
że m e przyszedł na jego wezwanie. Ra a pe­
dagogiczna postanowiła uka rać  uczniów, 6 
od uchwały  odstąpiono, bo tymczasem nad­
szedł reskrypt.

Ciekawe za to szczegóły podał sprawoz­
dawcy Now. Wrem. ks. Rumejko

Ks. Rumeiko utrzymuje, że dyrektor 1 in­
spektor wyzywali uczniów od n i e g o d z i ­
w c ó w  i o s ł ó w ,  a dyrektor wyraził się n 1- 
wet, że „nauczyciela reng i’ (to je s t  k.s, 
nieikęi i j e g o  p a p i e ż a  w p r o i h r r z  
n i e s i e " .  Policyantów przybyło mlita, ucz 
niów zam knięto  na klucz w klasie i po j 
dnym przesłuchiwano. N a w czwanie dyi" która 
ks. Rumejko nie stawił się dlatego, że chwilę 
uw aża ł  za niestosowną, a później san* l y ,( 
k tor dziękował mu, że nie przyszedł, bo 
w owej chwili —  mów.ł dyrek tor  — b y ł n )’ 
g o  r o z n i ó s ł  z g n i e w u " .  Nauczycielu' fi 
którego po księdza posłał, dał też taką iO" 
strukcyę, żeby księdzu t e m u  p a d l e c o w i  
ręki nie podawał".

Na zakończenie korespondent Wkop 
Wrem.. uw aża za właściwe powtórzyć zkąds 
zasłyszaną plotkę o tem, źe cała  rzecz m a*a 
być przez księży katolickich „z góry uplal 
w a n ą u na zjeżdzie, na  odpuście w Kajra ń 
pod Szawlami — a to stosownie Jo ucl 
„powziętych w Polądze, w ODecności bis UJ 
P a l lu lo n a" . '  Z nalaz ł więc intrygę, polega ą 
na tem. iż duchowieństwo katolickie miało tę 
n iesłychaną śmiałość, ażeby domagać się—- 
wykonania carskiego reskryptu

R e f o r m a  p a r l a m e n t a r y z m u  we Friui- 
eyi.  W  ostatnich la tach  był parlamentaryzm 
przedmiotem ostrych pocisków z różnych stron. 
Udowadniano w broszurach i grubych roznra^ 
wach, że parlam enty  są przeżytą formą rz4 
dzenia, pochłaniającą wiele czasu i k isztującą 
dużo, a w zamian mało dającą Przewódcy “ mia.r 
kowanych republikanów francuskich osvvi*dczaJa 
się systematycznie za bardzo szczegoło t 
formą system u parlam entarnego, chcąc gc oca 
lić od rozbicia, od zupełnego banuructw i. -j 
czele ruchu, dążącego do odrodzenia p 
m entaryzm u we Francyi, stoi były ll,r 
Poincarć  Jeden  z deputowanych stronni ^ 
um iarkow anych republikanów o p ra c o w a  J-
projekt zmiany regulaminu izbowego.
Izb?  poselska ma być według teco pr°J _ 
podzieloną na komisye, odpow iadającej ® 
łowi rządu  na m inis ters tw a: a więc ko 
rolnicza, skarbowa, spraw z ^ranicznyc > •
K ażda  z wielkich komisyj m.anuje po ^  
syę, której zadanie ograniczałoby s,ę " - “ o 
rycznego badania  wniesionych wiiosKo • 
piero po takiem zbadan.u  i korzystn0^1  ̂  ̂
czeniu dostaje się wniosek przed 
konnsyę, a ztąfl przed pełm* Izbę

W nioski w sprawie zmiany pcw w1 
jek tu  ustawodawczego mogłybj uY jesjenia 
tylko w ciągu miesiąca od czasu ie.
owego ustawodawczego projcKtu-  ̂ _

dla kiórych mię wezwał do s ieb ie ,  jat by chciał 
ostatnich rad  swoich udz ie l ić ; bo w czarnych 
obłokach, które s>ę w tCj chwili na  W ołyniu, 
Podolu i Litwie gromadziły, mógł się dla n ie ­
go — zabójczy grom zapalić.

Przed zachodem  słońca zebrałum  się do 
powrotu. Hipolit, włożywszy swój kaszkiet na 
głowę, rzekł: podprowadzę cię kawałek —
i poszliśmy razom pomiędzy łanami zboża do
granicy gruntów kulparkow skich. Tu za trzy ­
m ał się. Usiedliśmy na stoku zielonego pagór
ka, zkąd roztaczał się swobodny widok na 
wzgórza w.eże , domy cichej siolicy, w któ­
rej może me jedna  policyjna głowa dum ała  
nad tein, gdzie szukać, jakim sposobem po­
chwycić tego Kulczyńskiego?

On tymczasem spokojnie układał i zaw ia­
dam iał mię, że naza ju trz  rano  wyjedzie, za ­
trzym a się do wtorku w S t r e p t o w i o ,  (było 
to w niedzielę), dla spo tkan ia  się z Rotkie­
wiczem, potem w raca  do Romanowki.

T o  krótkiej jeszcze rozmowie wypo­
czynku pożegnaliśmy się. — To było widze­
nie się nasze, ostatnie.

We dwa dni później, zaszła  okoliczność 
nadzw yczajna, p raw ie cudowna

Między znajomymi uczniami m iałem  dziel­
nego młodzieńca, niejakiego JajrubowsKego, 
k tóry  był ins truk to rem  syna dyrektora  policyi, 
Sachera. We wtorek przed wieczorem przy­
biegł do mnie prosto z lekcy', z w:.< o-rńością, 
że pracując  ze swoim uczniem, słyszał, jai 
w przyległym pokoju, toczyła się żywa roz­
m owa Sachera z innym urzędnika .m, ^ k tó­
rej zachwycił pow tarzane  w yrazy: B usk , Strep-

tow. O co chodziło dokładnie nie zrozu > 
ale p o d eu zy u a ł .  że to jakaś F  I J  ■  ̂ towie

Hipolit n.ia! do  w t0 1 > ^ a samego więc 
zabawić; ale ktoż wie i -  Teg ^ cZenu,m ao 
wieczura ruszy ł posłjdntec z ^wo uprzą.
Streptowa. Nazajutiz we sio ę, tuła-

i » -cze, z jechała do birepww
stencyą wojskową, zaDra"*L reiaCya, zawoła-

Gdy o tem ^ ^ ^ L t r z n o ś ć  <*uwa 
tem : Nic mu nie będzie
nad m m !

- „ w  kółku otaczającej go
W Roraano *'as*npjła w o*czas pewna 

wieroej drożyny, na ąp na wstrze
; zm iana taktyk. braSia udziału w

mięźliwość 1 z eg ’ Usiały otwarte

Jcg„ s toa ink . »
mi Romanowki a je koniecznej spra

.  celu 5,(1
wic z panuu. I  iy  J  i w rozmowie
bardzo dobrze w-ylugity siebie inda-
przezornej odbył korzy 4 widzema się, 
gacy* nim d : « t ą ^  » o ż n o s c u  *  ^

! pr“TpU w* 1
. parkow.e, SPdo aom anirak i B , l  10

s im  aKrngo gosc.a q Jak o  rosyjst
; ksiądz, i  ranciszkanr ; { do fortecy

uięa ień  „„ 'nycan j ,  fcn0 m a „ciecsis
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nie to je s t  istotnie św it- tn jm  śro Ikiem p rze ­
ciw wszelkim przewlekłym obstrukc jom .

Cały powyższy projekt reformy, ogło­
szony w Eclair je s t  dosyć ułamkowym i 
niedostatecznym Tak n. p. projektodawca po­
zostawia w dawnej postaci prawo iuterpela- 
cyi, chociaż to prawo otw iera  ogromnm sze­
roką drogę do nadużyć. Każdy deputow any 
może rząd  interpelować. Je s t  ich 600, a więc 
mogą w nieskończoność przewlekać rozprawy, 
bo nad Każdą in te rpe lac ją  musi być o tw artą  
ew entualn ie  dyskusja . In te rp e la c je  te służą 
do różnych egoistycznych celów. D eputow ani 
wyzyskują je j a t o  środek bardzo skutecznej 
reklamy, dale., z osobistych powodów, albo 
w chęci podstawienia nogi rządowi.

Znany soc ja l is ta  JauiĆ3 przez tygodnie 
całe interpelował rząd, — gdy go wygwi­
zdano w jego okręgu wyborczym. We F r a n ­
cy. powinno się zaprowadzić przepis o b o ­
wiązuj jcy w innych państw ach p a r lam en ­
tarnych, że in te rp e lac ja  m asi być zawsze po­
par tą  pew ną ilością podpisów. 1'a r lam en t fran­
cuski ma jeszcze jedną  specya lność : wotum 
w imieniu nieobecnych. Deputowani pozosta­
j ą  w domu i poiecają swuim kolegum, aby 
za nich wrzucili kartkę do urny pizy głoso­
wań,u. Skutkiem  tego może znajdować się 
w pałacu  Bourbońskim 30 posłów — a mimo 
to będą  figurować wszyscy pizy  głosowaniu

Że istotnie par lam entaryzm  francuski wy­
m aga gwałtów nej reformy — mogą zaświad­
czyć głosy H enryka Fouqu ie r  w Echo de Paris 
i Drum onta  w Librę Parole. Fouquier  udowa­
dnia, że w całej Izbie deputowanych można 
znaleść zaledwie 50 polityków, z zam iłow a­
niem poświęcających się swem u zadaniu, gdy 
reszta  ro zp a la  się na  dwie k a teg o ry e : boga- 
czó v rożnego gatunku, bankierów, przem y­
słowców, ubieg 'jących się o mandat, aby stać 
na straży własnych interesów — i biedaków, 
którzy w Izbie więcej zarabiają, niż w biu­
rach  Pesymistyczniej jeszcze zapatru je  się ua 
spraw ę D rum ont. Oblicza on, że z 10 milio­
nów upraw nionych do głosowania — głosuje 
zaledwie cztery miliony. Większość wyuosi 
za tem  2 l/» miliona. D rum ont oświadcza się 
za wydaniem us taw y o obowiązku każdego 
wyborcy wykonywania swego p raw a w ybor­
czego i wprowmdzema do Izby poselskiej t a ­
kże zastępców mniejszości, k tórych kandydaci 
p rzepaili .  D ru m o n t  słusznie zwraca uw'agę, 
że takie mniejszości są  elementem, gotowym 
popierać każdy ruch przeciw rządowi i sprzy­
ja ć  każdem u w ywrotowi

Źaanej nie ulega wątpliwości, ze te wska­
zówki i głosy torują we Francyi drogę ew o­
luc ji  parlam entarne; i przyczynią się do uzdro­
wienia stosunków w pałacu  Bourbońskim.

Z G recy !  i K re ty .  W Izbie deputowanych 
rozdano „książkę b ia łą  , zaw ierającą dyplo­
m atyczne d o k jm e n ta  o konflikcie grecko-tu­
reckim od kwietnia do września 1897 roku. 
J e d n a  z depesz m inis tra  spraw zagranicznych 
tsknludisa do posła greckiego w PetersDUigu 
Tom bazisa , zaświadcza, że Grecya zgodziła 
się na autonom ię Krety jedynie pod naciskiem 
.Niem,ec, które  tę zgo ię postawiły za waru- 
nek  interwencyi wraz z mnem. mocar twam i 
w sprawie gi eeko tureckiej. W  miesiącu maju 
nadchodziły stosy depesz m ocarstw do Aten 
z ostrzeżeniem , że zwrócenie się ludności gre­
ckiej przeciw dynastyi. ściągnęłoby ogromne 
Lienezpieczeństwo na sam ą G rec ję .  Poseł 
grecki w Berlinie Rangabe sygnalizuje 9 czerwca 
Skoludisow i, ze rząd berliński troszczy s ę o 
to, aDy odszkodowanie wojenne nie w yczer­
pało i nie obezwładniło  finansowo Grecvi. 
Czynna in te rw en c ja  cesarza Wilhelma 11. 
pizebija  się w depeszy posła Itangabe z 15 
lipca. Cesarz wysłał telegram do su łtana 
z oświadczeniem, że wybryki wojsk tureckich 
w Tessaln  mogłyby pociągnąć przykre dla 
Wysokiej Porty konsekw encje . W dalszym 
ciągu okazuje się, że in ic ja ty w a  do w prow a­
dzenia kontroli międzynarodowej wyszła od 
N.emiec Hr. Gołuchowski dążył ustawicznie 
do *du;- zenia wojny, obawiając się groźnych 
z powodu niej następstw  zarowno dla poli 
tycznej, jak  ekonomicznej przyszłości Grecri.

„Księga biała" me przynosi prawie nie- 
zuanyeh ' szczegółów, ani nie wyjaśnia tego 
s trasznie  charakterystyczni go dysonansu, jaki 
w „koncercie europejskim" panował. Nieu­
dolność m ocarstw , brak icn stanowczości, 
w idoczna rywalizacya Anglii i Rosyi przyspie 
szyły katastrofę na Bałkanach Ani psychu 
logiCa.iie, ani przyczynowo zamarkowan- j ro ­
boty wieikich m ocarstw  nie wyjaśniła „księga 
biała*. To najciekawsze, że Anglia i Rosya 
są w niej zepchnięte w szary kąt, — a Niemcy 
w ystaw ione na pierwszym planie. Z Berlina 
zatem w yszedł główny pucisk, który najbar-

Prusy dosta ł  się do Galicyi Osoba, która mu 
ułatw iła  ucieczkę z Dynaburga, powierzyła 
m u list, z obowiązkiem, aby w Galicy oddał 
o s o b i ś c i e  i d o  w ł a s n y c h  r ą k  wychodź­
cy Kulczyńskiemu, znanem u we Lwowie pod 
imieniem i i , p o l i  ta .

Z ostatniej stacyi przywiózł go do Lwo-
znany obywatel do pani Siemieńskiej, a 

D łużewski przyprowadził go do mnie, abym 
gościowi w skazał p w ną  i skuteczną drogę 
do miejsca przeznaczenia. Na towarzysza po 
dróży ofiarował się S z c z e p a n o w s k i  J a n ,  
który wuwczas od tygodnia m ieszkał u mnie; 
tak  więc bezzwłocznie wycieczkę ułożono. 
L is t  został doręczony i podrożm szczęśliwie 
powrócili do Lw ow a. T u  F ram  iszkanina ks. 
P row incyał Z a m b o r s k i  przyjął w cha ra ­
kterze  b raciszka  do klasztoru i ślady zbiega 
z D ynaburga były ku ogolnej radości za tu ­
szowane.

N iebezpieczeństw a jednak , z powodu licz­
niejszych wówczas aresztow ań, w kraju n a ­
szym wzrastały . Nawrafilowie troskliwi o los 
Kulczyńskiego, doradzili mu, aby na jakiś czas 
wyjecńał za granicę; lecz on spokojnie im od­
pow iedział: „Nie lękajcie się o mnie, oni mię 
nie wezmą." Dla stosunków ówczesnych w 
zabranym  Kraju nawet nie mógł, bez wyrzu­
tów sumienia, s tanow iska swego opuszczać. 
Na wszelki więc wypadek giozy. obm yślano 
przynajmniej urządzić dla niego schronisko, 
usuw ające  wszelką styczność z daw nem i sto­
sunkami i św ia tem ; schronisko i otoczenie 
nowe, niedostępne dla oka ludzkiego.

__________________ (C. d.n.).

dziej ugodził narodową dumę grecką: mię­
dzynarodow a kontrola

Z K anei donos/.ą do Timesa, że ad m ira ­
łowie postanowili uwolnić ze służby turecką 
żandarm eryę . Okazała się ona nieodpowiednią 
tak pod względem wykonywania obowiązków, 
jak  i ze zwględów stronniczego postępowania. 
Ż andarm erya  ta ujmowała się za ludnością 
m ahom etańską — a krzywdziła  chrześcijan.

KORESPONDENCIE.
Korespondencya oryginalna „Słowa Poi skiegoil)

K ra b ó w , 17 października.
(Zbiegowisko na  r y n k a .  Wręczenie orderu. 
Budowle p uh lkzne . Koncert Asnykowski. Teatr, 

sztuka, dziennikarstwo).
Tylko podczas procesyi Bożego Ciała, lub 

ludowej zabaw y „konika Zwierzynieckiego", 
takie t łum y zalegają rynek Krakowa, jakie 
przygodnie, skutkiem karygodnego, a złośli­
wego żartu, dziś w samo południe tutaj wi­
dzieliśmy W pogodną niedzielę obszerny ry­
nek jes t  salonem m ia s t a , wychodząca z koś­
ciołów publiczność nie spieszy się do domów, 
lecz oczekuje koncertu orkiestry wojskowej, 
k tó ia  stale  o 1 -ej gra p ized pałacem P o­
tockich zaw sze  kilka utworów. Dopiero po 
tym koncercie  pod gołem lilfebem, rozchodzą 
się K rakow ianie  do dotnOw.

Dziś około 12 w południe, zwykły ten 
porządek uległ niespodzianej zmianie. We 
w nątrz  budy stojącej pomiędzy gm achem  Su 
kiennic a ulicą Sienną, budy drewnianej 
z n iehebluw anych i niepomalowanych desek, 
kryjącej tak gorąco oczekiwany, a taki szpetny 
pomnik A dam a Mackiewicza, dostrzeżono d o ­
bywa,ący s>ę dym, a następnie  płomień. Na­
tychm iast zaa la rm ow ana  straż  ogniowa przy­
była rączo z pobliskich koszar całym pluto­
nem, z narzędziami ratunkow em i, a k o m e n ­
derował sam  naczelnik zawsze żwawy E m i-  
nowicz

Pora  na zbiegowisko była tak odpo- 
w .eania. iz w momencie nieprzejrzane tłumy 
zaległy tę część rynku. D ia usunięcia cisną 
cych s i ę k u  pomnikowi użyto oddziału puli 
oyi z bagnetami. S trażacy  weszli do środka 
budy i ugasili ogień, najprawdopodobniej pod­
łożony. Wyrwano z budy kilka desek od 
strony ulicy Siennej i nareszcie  zbadano 
skutk iem  tego wypadku, że buda przykrywa 
posąg poety, tj. iz posąg ten ńie zosta ł  z a ­
brany do przetopienia, ja k  powszechnie mnie­
mano, lecz stoi sobie chroniony deskami od 
deszczu i śniegu.

Z a le d w e  straż  odjechara, a polieya ca ł­
kiem bez zatargu z publicznością odeszła 
z tego punktu  rynku, tfum przeniósł się na 
przei iwną stronę przed pałac Spiski, siedzibę 
delegata nam iestn ika, pociągnięty dźwiękami 
orkiestry w eteranów  wojskow yc i Prezes tego 
stowarzyszenia, a za razem  inspektor miejsk.ej 
straży akcyzowej p. Jan  S t a s z c z y k ,  oso­
bistość nader  ruchliwa w życiu miejskibm, 
o tej porze: odbierał z rąk deleg ita  L uskow- 
skiego przyznany przez cesarza  złoty krzyż 
zasług.1, W eterau i wojskowi, oraz członkowie 
innych stowarzyszeń, do których p. Staszczyk 
należy, obecnością swoją prze i gmachem 
s tarostw a brali udział w tern odznaczeniu  
powszechnie znanego Krakowianina.

W lak nazwanej „Kroniczce krakowskiej" 
Słowa Polskiego, rubryce redakcyjnej n aae r  
sumiennie prowadzonej, c z y t u j  skrzętnie zbie­
ran e  i skwapliwie ogłaszane w»zelkie te wia- 
domości, których korespondent stały nie ko­
munikuje, jako już  zaznaczonych w dzienni­
kach miejscowych. Do kroniczki owej w łaści­
wie należeć powinny i wzmianki o budyn­
kach publicznych, z których ważniejszymi są 
gmachy Kliniki ukulistycznej Uniwersytetu i 
krakowskiej powiatowei Kasy oszczędnośc i ,— 
oba już pod dach doprowadzone. Klinika o- 
kulistyczna, której dyrektorem jest prof. dr. 
Wicherkiewicz, jest budynkiem p ;ę trow ym .N a 
parterze mieścić będzie salę wykładową, ob­
szerną poczekalnię dla chorych, zgłaszających 
się o poradę, kancelaryę dyrek tora  i p raco ­
wnię asystentów. Na piętrze nęazie pięć sal 
dla cnoryeh (4U łóżek) i cztery osobne poko­
je  Całe urządzenie odpowiadać m a  najnow ­
szym w jm agan iom  nauki.

Piękny i okazały gmach powiatowej K a ­
sy oszczędności, z frontami od strony plan­
ta c j i  i ulicy św. Marka, będzie również sie­
dzibą UTejszej Rady powiatowej.

Fi outy budynku z obu stron m iją  więcej, 
niż 34 metry długości. Plany gmachu, który 
należeć będzie do monumentalnych budowli 
w mieście, przygotował radca budownictwa 
Stryjeński. G nach będzie dwupiątrowy; przez 
całą  długość od strony plantacyj na I piętrze 
wieika i wygodna sala, w której K asa  oszczę­
dności załatw iać będzie swoje czynności. Na 
parterze biura Rady powiatowej, na II .  pię­
trze mieszkania dyrektorów.

Za tydzień, dzięki s taran iom  dyrek tora  
Tow arzystw a muzycznego, p. W iktora B ara­
basza, odbędzie się tu koncert, z którego do ­
chód w całości przeznaczony jest  na  tablicę 
pam iątkow ą w T atrach  dla śp. A dam a Asny­
ka. W programie koncertu, wszystkie utwory, 
kom pozycje  muzyczne, śpiewy i d ek lam ac je  
ściśle połączone są z nazwiskiem zmarłego 
poety, są bowiem na jego cześć, lub do jego 
słów kompunowane, oraz jako  deklamacye 
jego własne. Pierwszy ten koucert, tak wy­
łącznie „Asnykowski", budzi powszechne z a ­
interesowanie .

T ea tr  wystawił wczoraj w przepełnionej 
sali znaną  już Lwowowi „Malkę Szwarcen- 
Kopf" Zapolskiej. Obecną, lecz nie występu­
jącą  autorkę hucznie oklaskiw ano i doręczono 
jej parę wieńców W  tytułowej roli panna 
Przybyłkówna, nowy nabytek tutejszej sceuy, 
bynajmniej nie b y 'a  na wysokości zadania. 
Posiada uzdolnienie w kierunku lirycznym, 
każdy zaś akcen t  dram atyczny  dobywa zbyt 
biaao, czasem  w prost zam azuje .  Osoby, które 
sztukę widziały w Warszawie i Lwowie, z a ­
pewniają, iż ua obu tych scenach, w ogródku 
u Dobrzańskiego i w teatrze lwowskim, z wię- 
kszern życiem i efektowniej była graną

Na wystawie dzieł sztuki w suk.ennicach 
aoiol.itnie nic godnego baczniejszej uwagi.
“uulicznese szczególnie w dni świąteczne, 

licznie przybywająca ua wystawę, najchętniej 
się zatrzymuje przed stareini, już  i przybru- 
dzonemi MatejkowsKiemi płótnami. Talen t

| twórcy, który sukcesora  palety swojej nie zo- 
j stawił, w działach tych widnieje zawsze świeży 
! i potężny.

W  świecie dziennikarskim wprost zdu­
mienie wywołało gwałtowne natarcie jednego 
z dzienników m ie js e w y c h  na świeżo powstały 
tygodnik literacki Zycie, redagowany przez 
utalentowanego poetę Ludw ika Szczepańskiego 
— i jpszcze gwałtowniejsze ze strony Życia  

odparcie tego ataku. Tego rodzaju polemika 
ubliża godności s t a n u ; dziwna jednak  zacie­
kłość ludzi, chcących kierować opinią, prostej 
tej prawdy nie widzi. A. K.

J a w o ró w ,  lo  października.
W dniu 13 b. m dokonał gr. kat. biskup 

przem ysk i ks. O zrrhow itz  poświęcenia nowo- 
odrestaurow auej cerkwi w Jażow ie  starym 
Cerkiew ta je s t  jednym z cennych zabytków 
budownictwa w stylu ruskim, żałować zaś 
wypada, ze odrestaurow anie  jej p rzeprow a­
dzone zostało bez porady konserwatora  dla 
tutejszego powiatu — wskutek c z e g o , jak 
z niefachowego porówmania wnioskować m o­
żna, wewnętrzny stylowy charakter  cerkwi 
uległ pewnem u zeszpeceniu. Korzystając  z t e ­
go. że ks. biskup w przejeździe z Jazow a, 
k ilkanaście godzin za trzym ał się w Jaw o ro -  
wie, uproszono go do wzięcia udziału w uro 
czystości poświęcania obecnie definitywnie 
otworzonej krajowej szkoły dla przemysłu 
drzewnego Ze względu na znaczenie tej szko­
ły dla m iasta  Jaw orow a, przychylił się ks. 
biskup do prośby kuratoryi i w dniu 14 bm., 
po odprawionem nabożeństwie w cerkwi miej­
scowej , dokonał uroczystego poświęcę ,ia 
w asystencyi duchow ieństw a obu obrządków, 
a w obecności reprezentantów  władz rządo­
wych i autonomicznych, reprezentacyi gmin 
tnołomieiskich K rakowca i W ielkie oczy, oko­
licznego obywatelstwa straży ochotniczej o- 
gniowej, o az uczniów szkoły i licznie zg ro ­
madzonych mieszczan.

Po dokonanem  poświęceniu pizemówił ks. 
biskup do uczącej się młodzieży ciepłemi s ło­
wami zachęty i wytrwałości w pracy, n a s tę ­
pnie podziękował ks. biskupowi k u ra to r  szko ­
ły hr. J a n  Szeptycki. za łaskawie podjęty trud 
w tej uroczystości i przedstawił zgromadzę 
nym obraz dotychczasowego rozwoju zakładu 
naukowego i historyę tegoż. Po czem odbył 
się ua  cześć ks. biskupa obiad u burmistrza 
miasta p Paara. leg o  sam go dnia wieczo­
rem  opuścił ks. biskup nasze miasto, w racając 
do Przemyśla. Całej uroczystości sprzyjała  
ja k  najpiękniejsza pogoda, przeto też wzięła 
udzia ł jak najliczniej ludność wszelkich 
warstw.

W yjaśnić  tutaj należy, że sto kilka’ zie- 
siąt rodzin od kilku pokoleń czerpie prawie 
wyłącznie swoje u trzym anie  z wyrobu za b a ­
wek drewnianych. Gdy jednak  brak im odpo­
wiednich narzędzi, a nadto wyroby odzna­
czały s:ę wielką prymitywnością — przeto 
zbvt okazał się coraz trudniejszy i ta gałęź 
przem ysłu  domowego chyliła się stanowczo 
ao upadku. W przeważnej części staraniom 
posła sejmowego i p rezesa rady powiatowej 
hr. Szeptyckiego przypisać należy, że W y ­
dział krajowy skłonił się du otworzenia  k ra ­
jowego w a .sz ta tu  naukowego, który — jak  
już te iaz  po roku próby — praw ie stanowczo 
twierdzić można, najpiękniejsze rezultaty wy­
da. Do w a is ta tu  garnie się melylko młodzież, 
ale i ludzie starsi, którzy się wyrobem zapa- 
wek trudnią, obecnie wyroby okazują bardzo 
znaczne  zmiahy co do foimy estetycznej i 
malowidła (Konie, wózki krokiety, kręgle ltp.) 
— zaw iązano  tosunki ze sklepami, (ze szko­
ły uczni w roku 1806/9/ sprzedano towaru 
za przeszło 800 zł.j i jest nadzieja, że wyro­
by tej szkoły w kilku może już latach w yru ­
gują choćby w części wyroby zagraniczne.

Fachow ym  kierownikiem szkoły m iano­
wany został przez W ydz.ał krajowy p. Paw eł 
Prydatkiowicz, adm in is tra to rem  zuś p. A n­
drzej Alareniu, pod których pieczą w mowie 
będący zakład nader skutecznie rozwija się, 
zatem  „szczęść B oże!" rozpoczętemu dziełu 
około podniesienia izeczonego przemysłu do­
mowego.

0 iGMjacli psffi&lin. poitatin zaroMowep.
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Dopuszczenie podatkujących do udziału 
w wymierzarnu podatku jest faktem  wielkiej 
doniosłości. Dotychczas spoczywała ta czyn­
ność w rękach  pojedynczych urzędników, k tó ­
rym ustaw a nie daw ała  Dostatecznych środ­
ków do naieżyt go zbadania  stosuDKow prze­
mysłowych i którym zresz tą  często zbywało 
na czasie do przedsiębrania  badań. Nowa 
ustaw a dała  więcej srouków i złożyła je  w ręce 
komisyi, wyszłej z łona  tych właśnie, którzy 
mają być opodatkowani. Spodziewać się v oęc 
należy, że cel zamierzony, tj. jednostajny roz­
kład podatków zostanie osiągnięty,— n a tu ra l­
nie, jeżeli do komisyi wejdą luuzie światli i
1 prawi, luazie o szerszych pogiądacn i bez­
stronni

Korrusya ma wyromć sob.e sąd o rozm ia­
rze i zyskowności każdego pojedynczego p rzed ­
siębiorstwa lub za trudn ien i! .  Najpierw powinna 
zatem  poznać roazaj przedsiębiorstwa danego 
wogóle, a następnie przejść do zbadania roz­
miaru, który da się ocenić po pewnych zn a ­
mionach. Rozporządzenie wykonawcze do u s ta ­
wy wylicza ważniejsze znam iona i postana­
wia, które z nicn mają być zbadane przy 
wszystkich, a k tóre  tylko przy pewnych p rzed ­
siębiorstwach*). Do pierwszych należą: a) dzia­
łalność przedsięm orcy; b) iluść i rodzaj po­
m ocników ; c) zwierzęce i m echaniczne siły 
ruchodawcze.

Ad a). P rzy  każdem zatrudnieniu waznem  
jes t  wiedzieć w pierwszym rzędzie, czy przed 
s iębiorca sam  w mcm pracuje'.względnie przy 
pomocy członków rodziny), jak to się zdarza  
przy rzemiosłach, mniejszych handlach  itp., 
czy tylko ogran icza  się nadzorowaniem lub 
kierownictwem. J u ż  z tegu dadzą się często 
wysnuć cenne wnioski co do rozmiaru. J e ­
żeli przedsięoiorca sam n i6 je s t  czynny, zba­
dać należy, kto przedsiębiorstwem kieruje —

) Szczególne znamiona pewnych przedsię­
biorstw podane są w dodatku M. do rozp. wyk. 
Komisya może także i inne znamona uwzględnić, 
jeżeh to uw„ża za potrzebne.

przy spółkach handlowych zas, czy i ilu &pól- 
ników współdzia łi ,  oraz w jakim  kierunku.

Ad b) Pomocnicy dadzą się podzielić na 
kilka kategoryj:

I. os Dy przyjęte za płacą mies’ęczną lub 
roczną, używane do posług wyższego rzędu — 
więc urzędnicy, mechanicy, buchalterzy, ka- 
syerzy, korespondenci, zarządcy magazynów, 
rysownicy, chemicy, nadzorcy, magistrowie, 
maszyniści ilp.

II. a) subjekci, czeladnicy, kielnerzy itn.; 
bi robotnicy fabryczni; c) uczniow ie; d) p ra ­
cownicy używani do podrzędniejszych robót, 
np. laboranci w aptekach.

I I I  Robotnicy w kopalniach.
IV. Słudzy, o ile nie bywają używani do 

osobistych posług, np. parobcy, fornale, pnr- 
tyerzy itp.

V. Najemnicy, używani do najpodrzędniej- 
szych robót.

Zatrudnianie  pomocników, pod I. wymie­
nionych, upraw nia  do wniosku o większej 
zyskowności przedsiębiorstwa w p' równaniu 
z innemi, które posługują się tylko p racow ni­
kami niższych kategoryj, podanych pod II., 
H I .  i I V , a te znów będą praw dopodobne  
rentowniejsze od takich, k tóre  używają robo­
tników z kategoryi V.

Zadaniem  komisyi jes t  osądzić, o ile uży­
cie pomocników pewnych kategoryj świadczy
0 większej lub mniejszej zyskowności p rzed­
siębiorstwa. A w tein leży niemała trudność, 
zwłaszcza, gdy chodzić będzie o większe 
przedsiębiorstwa przemysłowe, zatrudniające 
znaczną ilość pomocników. Min.sterstwo skarbu 
zwraca  uwagę kom syi na te trudności i za ­
leca wielką rozwagę i oględność. O większej 
lub mniejszej wydatności nie należy sądzić 
jUŻ stąd, że jeden  przemysłowiec zatrudnia  
tylko mężczyzn, a inny kobiety lub n iedorost­
ków. Bo jak  z lednei strony są rodzaje za ­
trudnień, w których technika wymaga użycia 
mężczyzn, tak znów do innych lepiej nada ją  
się kobiety. Wydatność pracy tak jednych jak
1 diugich może być zatem w pewnych wy­
padkach równą, w innych znów większą po 
stronie kobiet, p o lczas  gdy płace ostat- ich 
są zazwyczaj n ż sz e .  Używanie iobotników' 
młodocianych mogłoby uzasadniać wprawdzie 
w zestawieniu z taką sam ą ilością robotni 
ków dorosłych, wniosek o mniejszej wyd ltuo- 
ści pracy pierwszych, lecz nie musi to w p ły ­
wać na zyskowność, gdyż wynagrodzenie nie­
dorostków jes t  też odpowiednio mniejsze

Posługiwanie się pomocnikami ułomnymi 
lub starym i może być uw ażane jako  dowód 
mniejszej zyskowności.

Osoby oddające się przemysłowi dom o­
wem u są albo samodzielnymi przem ysłow ca­
mi i p iacu ją  na własny ra hunek albo pozo­
sta ją  w zawisłości od przedsiębiorców i wy 
konują wyroby na ich zlecenie. W pierwszym 
wypadku są one wolne od podatku, jeżeli 
oapow iida ją  wymogom §. 5 p 5. (pa trz  wy­
żej), w drugim wtedy -■ eżeli nie rozporzą­
dzają własnym znaczniejszym kapitałem

Ad c). I lość zw ierząt pociągowych lub 
jucznych  jesl istotną cechą rozmia u przed­
siębiorstw transportow ych lub połączonych 
z transportem  produktów między konsum en­
tów. Przy przedsiębiorstwach, posługujących 
się maszynami, nal ży uwzględnić ilość, ro- 
rouząi i siłę tychże.

Kumisya m a u s t a l i ć  n a j i s t o t n i e j ­
s z e  z n a m i o n a  r o z m i a r u  r u c h u  ka­
żdego podatkowi podległego przedsiębiorstwa 
lub zatrudniania  i o r z e c ,  c z y  ś r e d n i a  
w y d a t n o ś ć  w s t o s u n k u  d o  r o z m i a -  i 
r u  r u c h u  j e s t  z w y c z a j n a ,  w i ę k s z a ,  
c z y _ m n i e i s z a  n i ż  z w y c z a j n a .

Ś r e d n i ą  w y d a t n o ś ć  poznaje kom i­
sya na podstawie w o I u e g o ocenien.a wszyst­
kich zbadanych, lub jej zresz tą  skądinąd 
znanych decydujących stosunków (§. 33) i 
wyznacza każdem u kontrybuentow i z pom ię­
dzy stóp poda tkoaych  zawartych w szem icie 
B*) stopę podatkow ą która  według jej u zn a ­
nia odpowiada najlepiej średnmi wydatności 
jego przemysłu lub jego zatrudnienia  w s t o ­
s u n k u  do średniej wydatności przedsię­
biorstw i z a t iu in ie ń  innych podatników 
k o ł a  p o d a t k o w e g o  (§. 32)

Ustalenie ogólnych cech me wystarcza 
do ocenienia wydatności przedsiębiorstwa 
Są jeszcze inne czynniki, które przy równych 
zresz tą  znamionach ogólnych mogą być przy­
czyną wybitnych różnic m.ędzy dwoma p rzed ­
siębiorstwami tego samego rodzaju. Oto np. 
jeden przedsiębiorca używa o wyrobów s u ­
rowca pierwszej jakości, sarn jest  człow ie­
kiem młodym, zdolnym, energicznym, dobrał 
sobie robotników w praw nych  i tęgich -  |ego 
wpołzawodnik zaś nie może się pochwalić 
temi zaletami. Zyskowność pierwszego przed­
siębiorstwa będzie prawdopodobnie większą, 
jeżeli z drugiej s trony nie znajdą się inne 
czynniki, które znów niekorzystny wpływ 
wywierać będą jak  np. u trudniona komuni- 
k a c y a . wysokie koszta tra n sp o r tu ,  brak 
wody i l p.

Fundanya imienia Szajnochy.
W niedzielę, o godzinie 12 w południe, pod 

przewodnictwem rektora Ant. Małeckiego, odbyto 
się doroczne posiedzenie komitetu fuudacyi im. 
Szajnochy, na którem skarbnik Komitetu p. dyr. 
Franc. Zima, odczytał następujące sjirawozdanie 
z czynności w ciągu roku 1896:

I. Skład komitetu w roku 1893.
Członkowie: Hr. Włodzimierz Dzieduszycki,

przewodniczący; Dr Antoni M decki, zastępca 
przewodniczącego; Dr. Józef Majer; Dr. Stani­
sław hr. Tarnowski; Franciszek Zima; Dr. Woje. 
Kętrzyński ; Dr. Leonard Piętuk.

Zastępcy: Ksiądz ar.-ybiskup Isaak Mikołaj
Isakowicz; Dr. Ludwik Kubala: Władysław fco-

*) Sz‘-mat B. zawierający stopy podatkowe, 
które mają być zastosowane przy wymiarze po­
wszechnego podatku zarobkowego. 1 zł. 50 ct.,
2 zł. 2 zł 50 ct.. 3 zł., 4 zł., 5 zł., 6 zł., 8 zł ,
10 zł., 12  zł., 15 zł., 18 z ł ,  21 z ł ,  24 zł., 28 zł., 
32 zł., 36 zł., 40 zł 45 zł., 50 zł., 55 zł., 6 0 zł., 
70 zł., 80 zł., 90 z ł ,  100 zł., 120 zł., 140 z ł .  
160 z ł ,  180 zł., 220 zł., 300 zł., 340 zł., 400 zł. 
460 zł., 520 zł., 580 zł., 660 zł., 740 zł., 820 zł., 
900 zł.. 1000 zł., 1100 zł, 1 00 zł., 1300 zł. 
Następujące stopy podatkowe (ponad 1300 zł.) 
wzrastają - - każda o 200 zł.

ziński; Dr. Zygmunt Samolewicz; Władysław Bełza, 
Dr. Roinau P iła t ; Dr. Ludwik Finkel

II. Majątek fundaeyi wynosił w początku roku 
1896 zł. 31,478 64 a. w. był zaś ulokowauy 
w następujących efektach: 1 000 zł. w i') 0 listach 
galic. Banku hipotecznego, premiowych. — 17.200 
złr. w 4 ‘/20/o li9t- Sal. Banku hipoteczuego.
2 700 zł. w 6°/o obligacyacn pożyczki krajów, 
z roku 1873. — 10.500 zł. w Astach
zastaw. Banku krajowego. — 78 zł. 64 ct. w 4 "/0 
książeczce galic Kasy oszczędności. — Razem 
31,478.64 zł. a w.

Z powyższych efektów ubyło w ciągu roku 
1896 w skutek wylosowania: */5 6 obligacyi
pożjczki krajowej z r. 1873 400 zł — '/n ®% 
obhgacye pożjczki krajowej z r. 1873 500 zł.,
razem 900 zł.

Natomiast zakupiono: ’/s ‘U /s ’/o listów gal.
Banku h.pot. po 100 zł. za 400 zł.-— 7 , ,  4' /2 "/o 
listów gal. Banku hip. po 100 za 500 — razem 
900 zł.

JIJ W dochodach bieżących miała fundacya 
w roku 1896: Z kuponów od efektów w I. pół­
roczu 729 zł. 25 ct — Z kuponów od efektów 
w II. półroczu 726 zł. 25 ct. —  Z odsetków 
interkalarnych 5 zł 50 ct. — razem 1.461 złr

Z tego wydauo 1309 zł. 86 ct., przeniesiono 
do funduszu żelaznego (§. 4 aktu fund) 145 zł. 
54 ct., dopisano do książeczki 5 zł. 50 ct. — 
razem j. w. 1.461 zł.

IV. Powyższe kwoty złr. 145 54 i zlr. 5‘50 
są dopisane w książeczce galic. Kasy oszczędności 
nr 15.270

V Majątek fundaeyi z końcem roku 1896 
składa się z następujących efektów : 5 %  listy hip. 
gal. Banku hipotecz. premiowe l.OOu zł. -— 4 I/2%  
listy hipoteczne gal Banku hipotecz. 18.109 zł. 
6°/0 pożyczka kraj. z r. 1873 1.800 zł. — 
listy Banku Krajowego 10.500 zł. — 4 %  książ. 
galic. Kasy oszczędności 229 zł. 68 ct. — razem 
31.629 zł. 68 ct., że z końcem r. 1895 wynosił 
31.478 zł. 64 ct , przeto powiększył się w ciągu 
r. 1896 o kwotę 151 zł. 4 ct.

K R O I 1 K A .
L w ów , 19 października

J u t r o
— 20 października. Środa. Felic.yana biskupa.
— Wschód słońca o godz 6 mm 32 rano, 

zachód o godz. 5 miD. 56 wieczorem .
— Dnia tego w roku 186 •>, ksiądz Maćkiewicz 

stoczył bitwę pod Święrobi-ością ; Czachowski 
niedaleko od Osieka pobił maji ra Czati; 
Wislouch pobił wojska rosyjskie pod Żyzuio- 
raini.

—  O godz. • 7 wieczór I. powakacyjue zebranie 
Tow. politechnicznego; odczyt prof. Dobrzyń­
skiego „o oświe.leniu11.

— O godz. 7Ł/S wieczór w teatrze hr Skarbka: 
„Wesele Fonsia".

— P a n o r a m a  S ty k i  „Generał Bem w Siedmio­
grodzie", otwarta od godziny 8 -mej rano do 
zmroku
K o śc ió ł  św. l u n y  domaga się koniecznie 

jak najszybszego rozszerzenia i rekoustrukcyi. 
Parafia tego kościoła liczy z górą 20.000 miesz­
kańców — tak szczupły tedy kościółek nie może 
żadną miarą wystarczyć na jej potrzeby

Dla zastanowieure się nad tą sprawą odbyła 
się tez przed kilkoma duiami komisya ua miejscu 
pod przewoduictwem prezydenta miasta przy 
udzielę kilku członków rady miejskiej i dyrektora 
urzędu budowniczego. Ze strony konsystorza obe­
cnym był ks. biskup Weber.

Po szezegółowem oglądnięciu k>śeiola uznano 
jednomyślnie potrzebę rozszeizenia go. Zdaniem 
ki>mi»yi da się to uczynić przez przedłużenie ko 
ścioła w kierunku ku ogrodowi plebanii, czyli 
przez dobudowanie nowego piesbiter.nin Przy tej 
s p o s o b n o ś c i  zostanie rozebrany zwykły sufit ko­
ścioła u nutom ast dauem będzie sklepienie odpo­
wiednie swenii kształtami dla domu Bożego. 
Kekoustrukcya taka kosztować będzie znaczną 
sumę

Komisja zoetauawiała się zarazem nad potrzeuą 
drugiego kościoła w tej parafii i upatrzyła miejsce 
pod ten kościół na placu solami. Gdy jednak plac 
ten jest własnością skarbu państwa, więc potrzeba 
przedewszystkiem nabyć od skarbu część placu 
pod warunkami jak najkorzyst.niejszemi

Zd ijf się, że ze względu na przeznaczenie 
mającej aię nabyć parceli pod kościół, rząd zechce 
odstąpić tanio stosowną przestrzeń z tego obszer­
nego płaca.

W tym celu uda się deputacya ra ly  miej­
skiej z prośbą do ministra fiuausów, kiedy tenże 
przybędzie do Lwowa na sesję sejmową.

R o ó o ty  o k o ło  o d n o w ie n ia  cerkwi grecko- 
kdt. św Mikołaja, przerwane na czas słoty, obe­
cnie postępują w przyśpieszonera tempie Na głó 
wnej kopule przerobiono już dotychczasową ślepą 
latarnię w ten sposób, że zaopatrzono ją  w cztery 
okna, co przyczyni się do lepszego oświetlenia ko- 
ścioia. Latar.ua na kopule nad ołtarzem wielkim 
rówmeż została zaupatrzoua v szyby. Sklepienie 
w nawie pełudniowej zastąpiono nowem i roboty 
około dachu blaszanego już się zaczęły, Jeśli tyłka 
pogoda posłuży jeszcze przez dui kilkanaście, re- 
staaracya starożytnej cerkwi zostanie wnet ukoń­
czona.

N ow y g m a c h  lwowskiej dyrekcyi kolei 
państwowych oddany został dziś w południe ao 
użytku poszczególnych biur. Budynek znajdujący 
się przy ul. Krasickich, poświęcił ks. Ś w i s t e r -  
s k i w asystencyi kilku księży. W akcie poświę­
cenia wzięli udział: dyrektor kolei państwowych
we Lwowie, radca dworu W i e r z b i c k i  i liczne 
grouo naczelników oddziałów kolejowych.

Togi a (iw okack ic .  Jak wiadomo, we wuzysi- 
kich większych miastach Austro-Węgier Izby adwo­
kackie poruszyły sprawę używania przez adwoka­
tów przy rozprawach togi urzędowej. Z kolei za­
stanawiała się nad tem wczoiaj Izba adwok tów 
w Grazu, po długiej jeduak dyskusyi — jak stam 
tąd donoszą — odrzuciła wniosek noszeuia jakie­
gokolwiek stroju urzędowego przez adwokatów 
w czasie rozpraw sądowych.

B u d o w ą  n a sz e g o  t e a t r u  interesują się 
wielce zagraniczni nawet przemysłowcy. Dowodem 
tego fakt, iż na urządzenie elektrycznego oświe­
tlenia gmachu, którego dopiero za dwa lata bę­
dzie potrzoba, już teraz nadesłała ofertę firma 
Kolben et Comp. z Pragi Vysocan

(V sp ra w ie  p o m n ik a  M ick iew icza  w K r a ­
kow ie .  Gazety krakowskie donoszą, iż marszałek 
Krajowy hr .  Stanisław Badeni, jako przewodniczący 
komitetu budowy pomnika Micmewicza, nadesłał 
na ręce p. prezydenta m. Krakowa pismo z wy-

ip&ze materie wełniane i jrMne oraz loofekcje M i  na sra obecny poltóapiej i w wielkim wybór76 Magazyn Schayerów i*'f>

IG.



,SŁOWO POLSKIE* Nr. 245 3

J" cieniami w sprawie budowy pomnika, poruszonej 
B- o tat.nam posiedzeniu Rady miejskiej.

W sprawie tej p. prezydent został upowa- 
łBpny przez Radę miejską do oaniesienia się z za­
staniem do br. Badeniego, w jakiem stadyum 
“ Mdoje się uzupełnienie pomnika ; Rada zastrze­
ga sobie dalszą decyzję poodtbraniu odpowiedzi.

Posiedzenie R a d y  miejskiej odbyło się dnia 
-go t> m., a zanim p. prezydent- miał czas wy­

losować p.smo, otrzymał już dnia 9-go bm. wy­
jaśnienia od p. marszałka krajowego, na skutek 
zamieszczonych w dziennikach sprawozdań. P mai 
sżałek w piśmie swojem wyjaśnia, że w maju br.
był w Rzymie, ażeby się przekonać osobiście o 
Postępie robot i znalazł już zupełnie gotowy model 
OOwej figury Mickiewicza. Przed dziesięciu dnmm: 
otrzymał p saarszaRk list od artysty-rzeżbiarza 
P- Rygieia, d noszący, że grupa „Nauna" w tych 
dniach ukończoną zostauie i oddaną do odlewu 
w hrouzie. Podczas swojego pobytu w Rzymie 
P- marszałek zawarł ukłid z odlewarnią Nellrego, 
Według którego w pięć miesięcy po oddaniu jej 
grupy, będzie oua zupełnie gotową Figury Mi­
ckiewicza nie sprowadzano do Krakowa, ażeby 

mniknąć opóźnienia. Wogole cała ta sprawa, mimo 
rozmaitych zarzutów dziennikarskich, jak „nie­
dbalstwo*4, leży bardzo p. marszałkowi na sercu 
1 stara się o juk najprędsze jej ukończenie. Stwier­
dza p marszałek, żo od chwili, gdy on stoi na 
czele konut tu, p. R .g o r  nie żądał i nie brał 
jakichkolwiek pieniędzy od komitetu. Kwestyę 
Zatrzymania lub usunięcia oszalowania pomniaa 
na Rynku krakowskim pozostawia p. marszałek 
Uj-aaniu reprezezentacyi miasta. P marszałek są­
dzi, że gdyby reprezeutacya miasta cncieła całą 
®prawe przejąć w Bwoje ręce, to prawdopodobnie 
komitet zgodziłby się na to

P. prezydent po otrzymaniu pisma, wysłał 
teleg-afijzne podziękowanie br. Badeniemu za 
azynkie i wyczerpujące wyjaśnienia.

K ap l icę  sió str  N R odziny z N azaretu  przy 
uk U n ii lu D esk ie j ,  p ośw ięcił dziś rauo ks biskup  
W eber w a sy steu cy i licznego k leru .

Ł r o i i lc z k a  u r z ę d n ic z a  K o n feren cye  s ę ­
dziów pow iatow ych z okręgu krakow sk iego  Sądu  
W yższego w spraw ie w prow adzenia w życie  p r o ­
cedury cyw ilnej, rozp oczęły  się wczoraj rano  
w Sądzie krajowym  w K rakowie w biurze p. radcy  
k ieszyń sk iegc . K onferencye odbyw ały s ię  przez  
dzień w czorajszy i dz isiejszy .

h r o n i c z k a  k ra k o w sk a .  Wydział Rady po 
Wiatowej krakowskiej odbył posiedzenie pod prze­
wodni- twem wicep'ezesa p. Jana Skirlińskiego i 
Utoźyj por-ąuek dzienny p siedzenia pełnej Rady, 
dającego się odbyć dnia 29 b m. Następnie zaj 
movvał się wydział sprawami, stejąeemi w związku 
z wprowadzeń em w życie z dniem 1 stycznia 
1^98 r. nowej ustawy drogowej. Dalej wydział 
żamianował delegatów do Rad szkolnych miejsco­
wych, miauowicie dra Frauciszka Paszkowskiego 
do Toń, p. Żychowieza do Babic i p. Bociańskie- 
go do Witkowie. Uchwalono ugoazić fachowego 
uzłowieka, któryby mógł przeprowadzić organizar.yę 
Pogotowi pożarnych po wsiach, zaopatrzony, h 
w przyrządy do gaszenia ognia. W końcu uchwa­
lono udzielić pożyczki po 250 zł. z fonduszu lau- 
dfim.ainego dwom włościanom powiatu krakow­
skiego

Nauczycielstwo szkół krakowskich miejskich 
zebrało się w sobotę dnia 16 b. ni. o godzinie 3 
popołudniu w szkole św Barbary, celem naradze- 
J*‘a się nad własoem położeniem materyalnein 
Zgromadzenie zagaił i przewodniczył mu uajstar- 
o2y z dyrektorów p Pająk, Po dość ożywionej 
flyskusyi uchwalono na wniosek p. Munka wybrać 
k umaj ę z 3 członkow, któraby ułożyła petycyędo 
Rady miasta o zapomogę drożyźnianą. Do komi­
sji wybraDO pp : dyrektora Pająka i Guzka, oraz 
starszego naucz, szkoły im św Szczepana p. Ma­
ksymiliana Scblesingera, któremu zarazem powie­
rzono opracowanie petycyi Petycya ma być od 
Czytana nauczycielstwu na konferencyi.

Sympatyczna „Gwiazda14 krakowska obcho­
dziła daia 17 b. m. równocześnie dwie uroczy- 
-tości : otwarcie nowego lokalu i wieczorek po-

więcony uczczenia pamięci Tadeusza Kościuszki. 
Nowy lokol mieści się w parterze domu pod 1. 9
Przy ulicy Krupniczej i skiada się z czterech 
ul|ikacyj. Członkowie Towarzystwa wraz z rodzi­
cami przybyli licznie, a poawójuą uroczystość za­
szczycili obecnością swoją ks. rektor Chromecki, 
ks. kan. Bukowski, poser do Rady państwa dr. 
^ugust Sokołowski, dr. Jordan, prof Dobrowolski, 
*adca miejski p Schmidt i delegaci pokrewnych 
Towarzystw.

Ba w i w Krakowie p. Zdzisław Brodowski, 
cowomianowary konsul Stanów Zjednoczonych 
w Wrociawiu. P. Brodowski ma polecenie dokoń­
czenia układów z rzeźbiarzem p Ohodzińskim 
w sprawie budowy pomnika Kościuszki w Ch.cago. 
kosztem 18.000 dolarow, na to rodacy nasi za 
octanem zebrali dotąd 9.UU0 doi.

Ks. prałat Midowicz, kustosz kapituły kate­
dralnej krakowskiej, a pełniący obowiązki proku 
retora kapituły, uległ atakowi częściowego para­
liżu. Obowiązki prokuratora w zastępstwie powie­
rzyła kapituła k». kan. Foxowi do czasu wyzdro­
wienia ks Midowicza.

W niedzielę rauo, w kościele Sióstr Felicya- 
ŁCs. na Smoleńsku, odbył się ślub panny Zofii 
^orczynskiej, córki Józefa i Bronisławy z Sę­
kowskich Gorczyńskich, z ] Maciejem Mączyń- 

synem Macieja i Heleny z Komeńskich 
“*4iCzyńskich, a w sobotę dnia 16 b. m., o godz.

''leczorem odbędzie się w kościele 0 0 . Kapu 
1 w Krakowie ślua p. Marcelego Bojai skiego

Panna Jadwigą Ciechomską.
W  poniedziałek nad ranem zapaliła się w kla- 

ć lr7e p p  Karmelitanek na Wesołej drewniana 
sie * n'“leJ wozowni, skąd ogień przeniósł 
gt belkę szopy, której szęśc spłonęła Pożar

7  i ngusiły awa plutony 111 i IV straży 
ni ari\eT P°d komendą p, Eminowicza, w nie peł- 

iu« Ogień powatał prawdopouobnie z tle 
g° popiotu wsypanego w śmietn.k. 

bit nieostrożnego obchodzenia się z na-
Uazv 1 *)IŜ ° 6tem poranił się pewien nczeń gim- 
^  ■ a ny. Opatrzono go na sta^yi ratunkowej. — 
mai * FZe Z rzyjacielem Wojciechom Kamieńskim, 
zor Pi°tr  Ropek pokaleczony został scy-
praj a ^ i  ^ D1<̂  kilka ran na szyi. Gwałtownego 
rzek aresztowano. — Obywatel z Grzego
padł' afi»,.ko.rupa, wracając dziś w nocy do domu,
wał sie 1 Jakiegoś oszusta. P. Skorspa zuaido- 
dzał , ra' Stanie cokolwiek podnieconym i zdra-
jegom ość utó?vr8 ir  *  n° f ^ h ‘ Z auw aży J t0 
i o p ie ln * . ofiarow ał się  mu na przew odnika
Swego n.na 1Ug‘ JPg0 Przyj«t0> otoczył więc
okazała • 'rosk liw ą op ieką, która  w rezu ltacie
8konatnt.B!^ kosztowną. P. Skorupa bowiem

jakie miał przy sobie, a które przedstawiały po­
ważną sumkę 575 zł. Władze siedzą za sprawcą 

K ro n ie z k a  p ro w in c y o i ia iu a .  Przeniesie­
nie zwłok biskupów i kanoników ob. łac pocho­
wanych na starym cmentarzu w Przemy ilu, ma 
wkrótce nastąpić. Echo mniema, że należałoby 
przenieść prochy i kości wszystkich tam poebo- 
wauych, aby nie były narażone na ciągłą profana- 
cyę i zniewagę.

Nabożeństwo żałobne i wieczór uroczysty ku 
uczczeniu Kornela Ujejskiego odbędzie się w Prze 
myślu w sobotę d 23 b. m.

Złodzieje „sportowych1* artykułów grasują po 
Przemyślu; niedawno oprowadzono... kolo z pod 
kawiarni Metropoie. w tych dniach znowu skra­
dziono nowe koło dyrektorowi kasy rolnej p. 
Kusibie.

Tow. g;mnasłyczne ,.Sokół“ w S t a n i s ł a ­
w o w a  otwiera jeszcze w bież. miesiącu szkołę 
szermierki, złożoną z dwóch oddziałów: dla doro­
słych — i dla uczniów.

R z e s z o w i e  odbędzie się we czwartek 
dnia 21 b. m. poświęcenie nowego gmachu semi- 
naryum nauczycielskiego. Na uroczystość tę przy­
będzie namiestnik książę Sanguszko i wiceprezy­
dent Rady szkolnej krajowej Bobrzyński. Uroczy­
stość rozpocznie się nabożeństwem w kościele 
farnym, poczein nastąpi właściwy akt poświęcenia 
gmachu Po skończonej uroczystości będzie udzie­
lał namiestnik audyeueyi wójtom gmin p wiatu, 
a następnie w starostw:.: odbędą się przedstawie­
nia władz.

Sprawa rozs erzenia m. Rzeszowa postąpiła 
o krok ntprzód -. krajowa dytekeya skarbu oświad­
czyła, że przeciwko wcieleniu do miasta Ruskiej 
wsi oraz części Drabiuianki i Starouiwy niema 
przeszkód.

W R z e s z o w i e  otruty został huzar nadmier­
ną dawką chininy. Otrucie nastąpiło przez nieo­
strożność zatrudnionego w wojskowej apteczce 
szpitalnej żołnierza.

W Ł a ń c u c i e  odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo za duszę Kornela Ujejskiego.

W  W e r y  n i  w pow kolbuszowskun skra­
dziono p. Józefowi Auamskiemu książeczkę kasy 
oszczędności na sumę 3.000 zł. i całą tę kwotę 
wraz z procentem 150 zł. podjęto nazajutrz z kasy. 
Złodziej nie został pochwycony.

W J a w o r o w i e ,  ks, biskup Czechowicz po 
święcił w tych dniach budynek krajowej szkoły 
wyrobu zabawek. Kierownikiem szkoły jest p. Pe 
redjatkiewicz.

W M o k s z y s z o w i e ,  w pow. tarnobrzeskim 
wybuchł w przeszłym tygodmu groźny pożar. 
W przeciągu kilku godnin poszło z dymem 14 
doinow włościańskich. Szkoda znaczna.

Tumbola ua rzecz robotników katolickich, 
urządzona w T a r n o w i e ,  przyniosła 525 zł. 47 
ct. czystego dochodu.

Dla dorosłych analfabetów płci obojgu utwarte 
zostaną w tych już dniach w Tarnowie dwie 
szKoły publiezne.

Tarnopolskie stow. pań „Opieka św. Józefa' 
otworzyło „pcńczoszarmę" dla biednych dziewcząt.

Z N a d w o r n e j  do Rafałowa zostanie wy­
budowana odnoga kolejowa, przeznaczona głównie 
do transportu drzewa z lasów okolicznych.

W K o l b u s z o w s k i e m ,  wskutek ostatnich 
śniegów i jrzymrozków, prawie wszystkie kapusty 
przepadły, ziemniaki zaś w większej części gniją 
w ziemi. Zasiewy ledwie w połowie pokończone. 
Włościan czeka nęJza.

„Sokół“ w N a d w ó r n i e  zorgatnzował się 
na nowo. Prezesem został p Ot. Obertyński. ćwi­
czenia rozpoczną się w tych dniach.

Straszny wypadek zdarzył się w tych dniach 
w G r ę b o w i e ,  w pibliżu Rzeszowa. Na pustwi- 
sku podpaliła z nienawiści jedna dziewczyna — 
drugą śpiącą. Nieszczęśliwa obudziła się, w pło­
mieniach, poczęła biedź — inne zaś dzieoi, wi­
dząc żywą pochodnię, przelękły się i miękły... 
Dopiero wieśniak, który niedaleko suszył siano, 
dopędził dziewczę, ale już w chwili, gdy odzież 
cała do szczętu się na niej spaliła. Nieszczęśliwa 
wkrótce skonała. Sprawa będzie w tych dniach 
roztrząsaną przed 3ądem obw. w Rzeszowie.

K us in i  w K a n a d z ie .  Jedua z osad ruskich 
w okolicy Edmontown w Kanadzie przeszła nie­
dawno na prawosławie a w ślad sa lią mają 
pójść wkrótce inne osady. Smutną tę wiadomość 
podaje z radością „Rałyczanyn**,

W Z a g rz e b iu  dało się wczoiaj uczuć lekkie 
trzęsienie ziemi, trwające 3 sekundy.

K a ta s t r o f a  m o rs k a .  Z Nowego Yorku do 
noszą, że okazało się, iż zaginiony parowiec „Fri- 
ton“ miał na pokładzie oprócz towarów i załogi 
okrętowej, także 100 podróżnych; zginęło tedy 
ogółem 150 osob.

statowaj później, że obrano go z pieniędzy,

Proszę żądać wszędzie :

1 utek cygaretowyeh l

Ekspedyent znajdzie posadę w urzędzie po­
cztowym w Martyno«ic nowym, w pow. Ronatyn- 
slim. Termin podau do 28 b. m.

1‘osad a  ra d c y  s ą d u  k ra j .  w VII. randze 
została oprożnioną w sądzie kraj. w Krakowie. 
Termin podań dla ubiegających się o tę posadę 
do 6 listopada.

Z m a r l i :
W Krakowie, Józefa z Źebrawskich Zielińska, 

wdowa po inżynierze.
W L’łumaczu, zmarł na udur sercowy IJiero 

nim Maczkowiczka, urzędnik Rady powiatowej
W Ropczycach, ks. Fran. Widiarz, kateche­

ta przy tamtejszej szkole 5 kl., 87 lat.
W Stanisławów le, dr. Henryk Zatbey, nota- 

ryusz, zastępca marszałka Rudy powiatowej, 
59 lat

W  Podgórzu, Stanisław Budzyński, emeryt, 
poborca podatkowy, w 80 roku życia.

W Krakowie, Michał Szesuł, towarz. sztuki 
drukarskiej.

W Łodzi, w Król. Poi , Walenty Koliński, 
właściciel drukarni, 40 lat

W Złoczowie, Plafon Sienkiewicz, prof. gi- 
mnazyalny

Z m a r l i  we Lwowie dnia 18 października: 
Kużales Jonasz, syn handełesa, lat 16, krwotok 
jelitowy. — Helimanu Eisip, syn belfera, lat 6, 
zapalenie opon mózg. — Underka Józef, syn za- 
robnika, lat 2, nieżyt żołądka. — Gorsai Broni­
sław, b maszymsta kolejowy, lat 37, gruźlica. — 
Nemethy Barbara, prywatystka, lat 77, zapalenie 
pluc. — Slawiczek Maryan, syn profesora, rok 1, 
nieżyt jelit. — Wasyliszyn Julian, syn zarobnika, 
lat 2, zapalenie pluc. — Neuser Helena, córka 
ślusarza, lat 6, zapalenie neres. — Taudejko Wła­
dysław, zarobnik, lat 41, puchlina — Redko K a­
tarzyna, żo la zarobnika, lat 55, gruźlica. — Su- 
chudolsua Anna, wdowa po piekarzu, lat 60, wo­
dogłowie. — Partyczna Marya, iebraczka, lat 68, 
apopłeksya. — Wasyłyk Mikołaj, kowal, lat 43, 
zapalenie płuc. — tlordecki Jozef, syn zarobuicy, 
i - f 2, „leżyt jelit. — Razem 14 osób.

IwM iitdrackifi. naukowe i artystyczna
R e p e r t u a r  t e a t r a ln y .  Teatr hr. Skarbka 

Dziś w wtorek „Małka Szwarzeukopf“ G. Za­
polskiej.

W środę ,,Wesele Foi.sia“ , krotochwila R. 
Ruszkowskiego.

W c.zwatek po raz pierwszy „Kwiat m.ło- 
ści‘‘, operetka w 3 akt. J. Straussa.

iladii państwa.
( Telegramy r Slowa Polskiego“).

W ie d e ń ,  19 października. (Z I  z b y p o  
s ł ó w ) .  Dzisiejsze posiedzenie Izby rozpo­
częło się sDokojnie — ja k  zwykle w ostat- 
tpch czasach — uniennem i głosowaniami. 
Koło polskie wręczyło interpelacyę posłow 
P i ę t a k a ,  R u t o w s k i e g o  i L e w i c k i e ­
g o  do m inistra  kolei państwowych w sp ra ­
wie reskryptu jęzvkowego. In terpelanci zapy­
tują. czy p raw dą  jest, że m in is‘er wydał ów 
znany reskrypt, a jeżeli tak, czy gotow jest 
zmienić ów reskrypt w tym duchu, aby nie 
s taw iał wyższych żądań, aniżeli tego wym i- 
ją  in teresa  służby i aniżeli to przepisuje re­
gulam in s łużbowy?

W dedeń, 19 października. (Z I z b y  p o ­
s ł ó w ) .  S t e i n w e n d e r  wnosi dołączenie do 
protokołu pewnej petycyi i żąda imiennego 
nad tern głosowania, co też przewodniczący 
zarządza.

W iedeń ,  19 października. 8ubkomitet ko- 
misyi budżetowej obrado 1 ał dziś przed połu­
dniem w obecności ministra skarbu i szefa 
sekcyjnego Roźy nad przedłoźeniami celem 
zaradzenia  nędzy. Wieczorem nastąpi dalszy 
ciąg obrad

W iedeń , 19 października. J a k  słychać, 
ma wicepr. A h r a h a m o w i c z  dziś w od­
powiedzi na pro test  lewicy złożyć ośw iad­
czenie.

W ied eń ,  19 października. Klub Stojałow- 
szczyków wykluczył ze swego grona posła 
S z a j  e r a  z powodu jego zacnowania  się na 
niedziulnem zgromadzeniu polskich robotników.

W iedeń , 19 października, Chrześcijańsko- 
socyalne zjednoczenie posłów do Rady p ań ­
s twa zwułuje na jutrzejszy  wieczór w hali 
ludowej ra tusza  zgromadzenie urzędników 
państwowych Na porządku dziennem teguia- 
cya płac urzędniczych.

W iedeń ,  19 października. F rm ndeiillatt 
omawiając p a r lam en ta rne  położenie s tw ier­
dza rychłe zamilknięcie pogłosek o p rzesile ­
niu mimsteryaluem. Pogłoski odpowiadały la -  
czej pragnieniom rozm aitych stronnictw, k tó ­
re radeby uwolnić się z niewygodnej sytua- 
cyi. P ismo to nie żywi żadnych obaw co do 
losu piowizoryum ugodowego z W ęgra ri, 
żadne bowiem stronnic  wo nie zechce z pe­
wnością rozciągać swej strategicznej taktyki 
na kwestve mocarstwowego stanowiska p a ń ­
stwa, ponieważ dutychczasow e doświadczenia 
pouczyły, że przez tego rodzaju  postępowa­
nie stronnictwa trm iły  zawsze prawo do oa 
grywania kierującej roli.

Ale także po załatw ieniu prowizoryum — 
pisze dalej Eremdenblatt — me zmieni się t ru­
dne położenie parlamentu, a ponieważ rządo­
wi m e wystarczy radzenie sobie pa iagrafam i 
od bieay, przeto pierwszym obowiązkiem stron- 
metw będzie, powstrzymać to dalsze szerze­
nie się zaw ikłama parlam entarnego  położenia.

Dlatego kwestya językowa musi być wnie­
s iona  przed parlament, do czego wniosek Di 
pauli’ego nastręcza  sposobność Fremdenblałt 
twierdzi, że w kołach niemieckich postępo­
wców i niemieckich narodowców zaczyna już 
ustępować niedowierzanie wobec Dipaulfego, 
a tskże  czeskie organy nabiera ją  przekona­
nia, że ustawowTe urt gulowame kwestyi lęzy 
kowej nie da się uniknąć.

W iedeń , 19 października. Eremdenblatt 
domaga się iak najrychlejszego załatw ienia  
prowizoryum ugo iowego i przestrzega obstruk- 
cyę przed s taw ianiem  temu przeszkód S tron­
nictwo. które kwestye m jcars tw ow e w iąże ze 
s trategią partyjną, nie może mieć pretensyi 
do odgrywania roli kierującej. Rozegrania 
walki w drodze ustawodawczej nie należy od­
rzucać. Izba  musi zająć się spełnieniem zadań, 
p rzekazanych  jej p rzez  konstytucyę, aby pan 
8two nie zostało wyłącznie skazane na stoso­
wanie paragrafu czternastego. Przedmiot walki 
— kwestj a językowa —  musi być przez p a r ­
lam ent ustawniczo uregulowana. Sposobność 
do tego daje wniosek br. Dipauli’ego, podczas 
gdy wszelkie inne środki tylko przeciągają  
walkę, a za razem  przosilenie, które dla ka 
żdego je s t  widoczne. Przypuszczać należy, że 
w łonie Izby potrafią odczuć tę najw ażniej­
szą dziś potrzebę wprowadzenia o ile możli­
we jak  najrychlej zdrowych stosunków.

W ied eń ,  19 października NeueS W. Tag- 
blatt wysławia m owę posła G r a b m a y e r a ,  
wygłoszoną onegdaj w Insbrucku  i ośw iad­
cza się za żądanem  przez niego utworzeniem 
jednolitej wolnomyślnej partyi narodowej.

W ied eń ,  19 października. Ostdeutsche 
Rundschau wzywa Niemców do jedności na 
polu gospodarczem. Do stworzenia  tej jed n o ­
ści powołane są niemieckie stowarzyszenia 
ochronne i kasy oszczędności.

W ie d e ń  19 października. Neues W. Tag- 
blatt donosi, że na  wczorajszej konferencyi 
przewodniczących klubów, B a  d e  n i  wyrazd 
Życzenie jak  najrychlejszego załatw ienia  pro­
wizoryum ugodowego. Konferencya postano­
wiła wziąć prowizoryum na  porządek  dzienny 
zaraz  d o  załatwieniu się z wnioskami e po­
s taw ienie  ministrów w stan  oskarżeń la Co 
do środków zwalczenia o b s trukc ji  nie zapadły 
definitywne uchwały. Po oddaleniu się B a ­
deniego, prowadzono dalej obrady  nad  postu­
latami poszczególnych s tronnictw  prawicy.

Jaw orsk i oświadczył, że rząd jest gotow, 
jak najrychlej wysłuchać postulatów i pros’ł 
już Słowian południowych, by wynurzyli swe 
życzenia.

P, Bułat oświadczył, że dla Dalmacyi. 
kwestya językowa występuje głownie na tle 
kolejnictwa.

Klnb włoski będzie nadal wobec hr. B a­
deniego zajmował stanowisko objektywne. 
Klub me zgadza się z wyrażającem  naganę 
m otvwowaniem, jakie wyszło przy sprawie 
oskarżenia mimstów, od wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności.

ied eń ,  19 października Fremdenblałt 
donosi że projekt reformy ustawy o należy- 
tościach od nieruchomości je s t  j i ż  w ypraco­
wany i będzie niebawem przedłożony parla- 
m nf.owi.

P ra g a .  19 p iździernika. Politik  donosi, 
że na wczorajszej konferencyi przewódców, 
uchwalono kolejno wedle krajów zestawiać 
postulaty, Wczoraj obradow ano nad postu la ­
tam i Dalmatyńców; dalej przychodzi kolej na 
Rusinów, Słoweńców, wreszcie Czechów.

P y ssu sy a  nad postulatami ma być p ro­
wadzona z pospiechem.

Dipauli rokuje d lej z p izywódcam i le­
wicy co do wniosku językowego. W ostatnich 
dniach konferował z Baernre itherem  i hr. Stu- 
ergkhem.

B u d ap esz t ,  19 października. B udap.Tag- 
blatt ogłasza dziś inteiview Młodoczecha 
S transkyego. Załatwienie prowizoryum ugodo­
wego — powiedział on — zawisło od tego, 
ja k .e  siły rozwinie obstrukeya i prezydyum. 
Jeśli  pierwsze czytanie okaże się możliwem, 
w takim razie i drugie pójdzie gładko przy 
użyciu przez wszystkich fizycznych, a wszakze 
regulamin dopuszczalnych środków. W dru- 
giem czytaniu może rząd naw et znaczną mieć 
większość, jeśli obrót miewa zostanie u su ­
nięty.

S transky  oświadcza, że stanowisko W ę­
grów względem Badeniego jes t  niesłusznem

Młodoczesi me m ają nic przeciwko temu, 
aby na drodze rozporządzenia  rządowego 
s tw orzono prowizoryum ugodowe.

B u d a p e sz t ,  19 października. M agyar Or 
szag donosi, że Badeniego przyjmie dziś ce­
sarz  na  audyencyi.

W  tutejszych dobrze poinformowanych 
kołach panuje  przekonanie, że baden i  chyba 
wtedy poda się do dymisyi, jeśli dostarczoną 
bęazi^ gwaraneya, że jego dymisya ułatwi 
dojście do skutku prowizoryum ugodowego 
i ochroni jego następcę od obstrukcyi.

Teleoramy „Słowa polslflofio".
K ra k ó w , 19 pazd rernika. W Zakopanem  

w potoku pod Jaszczu rów ką  znaleziono zwłoki 
K azim ierza Piotrowskiego, .‘łuchacza filozofii, 
który przed tygodniem bez przewodnika wy­
szedł w góry. Za odszukanie ojciec p rz e z n a ­
czył nagrodę 500 rubli. Młodzieniec uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi skutkiem zmęczenia.

K ra k ó w , 19 października. Zmarły w K ra ­
kowie Salomon Liebling zapisał 60 000 zl na 
instytucye dobroczynne.

W iedeń, 19 października. Według donie­
sienia AT. 11’. Tagblattu  przyszło do układu 
między m m isters tw em  kolejuwem. a austrya- 
ckim karte lem  zjednoczonych fabryk dla w y­
robu szvn. Na podstawie tego układu ma 
kartel dostarczać kolejom państwowym przez 
pięć lat szyn w miarę zapotrzebow ania  po 
podwyższonych cenach

B e r l i n ,  19 października. Pow szechną 
zwraca  tu uwagę takt, że ks. czarnogórski 
nie został prz jję ty  przez carską parę  w D arm - 
sztaeie. Książę udaje się z Baden - BaJen  do 
P aryża

B e r l i n ,  19 października. Hamburger 
Nader, wywodzą, że najnow sza mamfestacya 
ks. Kumberlandzkiego dowodzi, iż książę j a ­
wnie pochwala zabiegi o w skrzeszerie  byłe­
go kró lestw a hanowerskiego. Wobec tego by­
łoby błędem nie do darow ania  instalować 
ks. kumberlandzkiego na tronie  brunświckim. 
Stworzonoby tym sposobem oś, dla skrysla  
uzowania się welfickich i pokrewnych im agi 
tacy,, a tem  sam em  narażanoby na n iebez­
pieczeństwa całość P ru s  i jedność Niemiec

P a r y ż ,  19 października. Bourgeois, by­
ły szef radykalnego gabinetu, miał wczoraj 
w Chfilons mowę, która powszechnie jako 
program  partyjny nie przychylnie ocenioną 
została. Zakłopotanie, jakie  partya radykalna 
objawia przy postawieniu  swego progiamu, 
świadczy, że wiele z politycznych zapatrywań 
i żądań, jakie wypowiedział Bourgeois, ma 
wielkie poaobienstwo do program u Mehne’a. 
W ystąpiło to w sposob dość kommzny przez 
następujące nieporozumienie. Bourgeois od­
czytał przydłużone m eisce z mowy Meline a, 
imanej w Rćm irerm ont. Zgromadzenie zaś 
sądziło, że Bourgeois rozwija własne poglądy 
i dało tem u wyraz grzmiącemi oklaskami. 
Zmieszany przerwa! Bourgeois odczytywanie 
mowy Meline‘a i zaczął swój program. E p i­
zod ten wzbudził w kołach politycznych wiel­
ką wesołość.

S lad ry t ,  19 październiKa. S tan  zdrowia 
cborego prezydenta  ministrów Sagasty pogor­
szył s i ę ; Sagasta  musi leżeć w łóżku.

B aku, 19 października. W  Baku zapaliła 
się wczorai fon tanna nafiy ua  przedmieściu 
Romany. Cała dolina Romany je s t  jednem  
morzem płomień.. Zniszczeniu uległy 4 ź ró ­
dła naftowe, 23 wywierconych już  szybów, kil­
ka m agazynów i dużo domów mieszkalnych. 
Dotychczas me ugaszono p iżaru Szkody 
wielkie. Z ludzi nikt nie zginął.

K u r s  ln o w s k l  
Lwówr 19 października.

Z a  100 rubli sr. 
Z a  100 m arek  . 
20-frankówka

p ł a c ą : 
127- -  

58-50 
9.50

ż ą d a ją : 
128 10 

5S.80 
9-62

T e le g r a m  g i e ł d o w y : W iedeń 19 październ. 
Kredyty auBlryackie 353 5 0 ;  Tureckie 6D 50; 
Lftnderbank 224‘25 ; Południowa 83 25 ; Kolej 
państwowa 335 Aipinv 129 5 0 ;  Tytoniowe
149 -  .

Usposobienie mocne

Dział dkonoaiiuzny.
P r z e c iw  a g e n to m  h a n d lo w y m  zamierza 

węgierski m inister handlu  wnieść do Sejmu 
projekt ustawy. Skarżą  się na mch kupcy, że 
przyjmując zam ówienia  od osób prywatnych, 
po k tórych obnoszą proDki, czynią konkuren- 
cyę osiadłym kupcom i przemysłowcom, 
zwłaszcza na prowincyi. Rząd w ęgierski uznaje 
słuszność tych skarg. Wnosi przeto projekt, 
zmieniający postanowienia ustaw y przem ysło­
wej, m cą których agenci mieli zupevną swo­
bodę zbierania zamówień. Według projektu, 
mogliby oni tylko do takich osób zgłaszać ó.ę

z próbkami i przyjmować od nich zam ów ie­
nia, które zawodowo trudnią  się handlem to ­
warów, przez agenta zalecanych. Aż do ure­
gulowania sprawy handlu domukrąznego, 
będzie mógł minister handlu wyjątkowo zezw a­
lać, aby pewne artykuły mogły być bezpośre­
dnio konsumentowi przez agenta zalecane

S p ó łk a  p a rce lao y ju a  K uryer codzienny  
donosi, że kilku kapitalistów warsz. zaw iąza ­
ło spółkę celem nabywaniu majątków ziem ­
skich, a 'następnie parcelowania ich pomiędzy 
włościan. W spółce uczestniczy takżo jeden 
z byłych urzędników Banku włościańskiego, 
obeznany doskonale z całą manipnlacyą i 
formalnościami, wymaganemi przy wyjednywa­
niu pożyczki w tymże oanku.

Na S z ląsku  pruskim, pobliżu Luwen- 
beiga odnaleziono pokłady kwarcu z otodaj-
nego. • "  ,

R e w iz j a  g ie łdow ego  ( ' unika. Po upad 
ku towarzystwa „Union* postanowiła izba 
giełdowa wiedeńska przystąpić do ,ewizyi 
cennika giełdowego i usunięcia z mego wielu 
niedokładności, które publiczno ć wprowadza­
ją  w błąd i na szkody narażają. 8zczt go ej 
rubryki „listy zastawne* i „obhgacye pi- 
szens tw a“ wymagają rewizyi M’ędzy listami 
zastaw nym i są notowane np. obligacje ko >- 
jowe Czeskiego banku krajowego, Galicyjskie­
go banku krajowego, kredyto*eg< instytutu 
dla przedsiębiorstw kolejowych, które prze­
cież listami zastawnymi nie są.

Z ,,obligacyj p ierwszeństwa4' należy usu­
nąć obl gacye Towarzystwa żeglugi na Duna­
ju, Adryi, Lloyda i wszystkie zapisy dłużne 
towarzy-dw przemysłowych, o ile hipoteczne­
go pokrycia me mają.

Byłoby do zalecenia, na  wzór cennika 
berlińskiego, podciągnąć pod jedną rubrykę 
wszystkie obhgacye przemysłowych i górm- 
c ych towarzystw i zaprowadzić ruoryki 
dla obligacyi komunalnych.

W prawdzie zmiany będą dla odnośnych 
instytucyj nieuardzo przyjemne — jednak ze 
względu na interes publiczny są nieodzowne, 
Z m .any  nastąp ią  już  w najbliższym czasie, 
gdyż ministerstwo finansów życzy sobie jan 
na jpręJszego  załatwienia.

Odpowiedzialny Redaktor; 
S t a n i s ł a w  R o s s o w s k i

Hotel „ Im peria l4*
ul Trzeciego M*ja I. 3. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i k a w n m ia .
Przyjechali dnia 18 październiKa:
J. hr. Szeptycki z Przyłbic. — K. hr. Szep­

tycki z Król. Polsk. — A. Calmattes z żoną 
z Paryża. M Olier z Paryża. — St. Wybranow- 
ski z Kimirz. — Ks. J Wojciechowski z Kra­
kowa. — S. Sękowski z W oysfaw. — R Wolrf 
z Warszawy. — A Lenzeudorf z żoną ze Stani­
sławowa. — E. Mokrzycm z Chicago.

" E 3 : o t e i  f r a - n . c u . f a k E i
Lw6w plac Marvacki

W  n ow ym  Zarządzie , zune łn ie  odnowiony 
(F. C. Prukschj.

Przyjechali dnia 18 października :
Ki J. Kisielewicz z Woloszy. — B. Schwa- 

ger z Podwoloczysk. — A. Roger z Pesztu — 
N. Rosenau z Monachium ^Bawarya).— K. Pergei, 
J  Herzberg, Z. Kalman i O. Pragendorfer zjWie- 
dna . — Fr Jaruptowski z Twieruzy — S. Bin- 
c r e w s k a  i  P r z e m y ś l a .  — P. Zdrassil ze Stanisła­
wowa. — E. Bladowski z C z e r n i O w i e c  — P. Stec- 
cj, P, Szumlańscy z Szedopolic. — R Smagowicz 
z Żółkwi. — B. L a u n c h a r d t  z Krakowa. — Z. 
Mieszkowski z Tarnopola.

Rentę austryacką i węgicrskfj 
w szelkie Losy jakoteż Monety 

zagraniczne
1 kupują  i sprzedają  najkorzystniej

SOKAL i LILlEN
Dcm bankowy i Kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­
w rotną  pocztą bez doliczenia jaaiejkolwiek 
prowizji.

NADESŁANE
D r. Ja kó b  (Mauz

a d w o k a t  w P r z e m y ś lu ,  p o s z u k u je  ru ty n o ­
w a n e g o  k o n e y p ie n ta .

ie mogąc osobiście złożyć podziękowania za tak 
liczny współudział przy odprowadzeniu na Wlt 

czny spoczynek zwłok niego najioochańszogo inęza 
i oka aue tak mnij jak i osiero.-one; rod dnie icspo/ozu 
cie ł  powodu lak bolesnej straty, pozwalam sobie w tej 
drodie przesłać serdeczne „Bog zaplao4*

Józefa Ulana-

Lekarz choiob dzieciec/cr.
D r D S K A Il PIL E W SK I

ul. K opern ika  1. 9, ordynuje od 8 10 i

M a m y  z a s z c z y t  podać  dc
ż e  Ml 1 p a ź d z i e r n i k a  b  r .  P r o w a

d z iru j  w s p ó ln ie  karieeiary
u iiey  P a ń sk ie j  1- «.

Dr. W łodzimierz L’r - r  roynand
G o d l e w s k i  K w i a t k a  w e k

B ro n is ła w a  D orni elm  
Leo N atk es

z a r ę c z e n i  w e  L w o w i e  «  p a ź d z i e r n i k u  189

Dom bankowy i kan tor wymiany

Ign&cpgo Rosnera
L w ó w , p lac  Dlaryacki 1- 5 (Hotel Francuski) 

kapuje i sprzedaje 
wsze-K e uapierw w artościow e po kursie dzien- 

, przyjmuje także zlecenia n_ gie.dę parysLą,
berllńsk wiedeńską pod najkorzystmejszym. wa- 

runkair’

„ P o l o n i a -  Rudolfa Herliczki w  Krakowie. 1 1 1 .

Główne zastępstwo na Lwów:
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3 6 ) L HAWTHORNE. pełnie nowej i — trzeoa  to przyznać 
dzo dowcipnej zasadzie.

bar-

TRAGICZNA TAJEMNICA.
Powiesi przeiożaaa i angielskiego.

R O Z D Z I A Ł  X I .

(Ciąg dal-/ .)) .

— To nie może być wszystko — ozwa l  
się wreszcie balwierz — na razie m e wiele 
to nam  wyjaśnia. Musimy zastanow ić się i 
poszukać  jeszcze Może znajdzie s.ę jak i  klucz.

Johnson obrócił kartkę i w tej chwili 
z ust obu mężczyzn wyrwał się okrzyk, wy- 
raźa iąey  zadowolenie. ( dw ro tna  s trona  p a ­
pieru była również zap isana  pew ną liczbą 
głosek, najczęściej pow tarzających się, a obok 
każdej pomieszczony był odpowiedni znak. 
Nie ulegało już wątpliwości — w związku 
z a lfaoetem  był to klucz do całej tajemnicy, 
która  Jo h n so n a  i jego towarzysza tak bardzo 
zajmowała.

— Nic dziwnego — przem ów ił po chwili 
właściciel golarni, zbadawszy dokładnie tajne 
pismo — ; e  nie mogliśmy tego odrazu od­
czytać. Ten  sposób, jak  v. idzę, polega na zu

s z y n  k o w n i  O- : o l e y ’a .
W łaściciel bardzo uczęszczanego lokalu 

w ulicy dwudziestki siódmej, znany był wśród 
swych gości pod nazwiskiem Gooley’a. Dla 
niewtajem niczonych lokal jego nie posiadał 
absolutnie nic pociągającego. Była to niska, 
w ąska i ciemna klatka, po prawej jej s tron ie  
s ta ł  długi szynkwas. Skąpe św ia tło  wpadało 
tu przez jedyne, w dodatku pajęczyną okryte 
okno, zwrócone na  podwórze Kilka stołow i 
około pół tuzm a  krzeseł s tanow iły  niemal 
całe umeblowanie tej istnej nory Brudne ta ­
pety przesiąknięte  były wilgicią, a w niektó­
rych miejscach zwisały ze ścian, podobne do 
ODerwanych s z m a t ; podłoga, widocznie nigdy 
nie czyszczona, była praw ie czarna z b rudu  
i błota.

Nad rzędami flaszek i szklanek, u s taw io ­
nych na  bu te ie, wisiało na ścianie kilka oleo­
druków i d izeworytów, przedstawiających 
przeważnie demy z teatru w mniej lub więcej 
oryginalnych kostyumaeh, dalej portre t ów cze­
snego prezydenta Stanów Zjednoczonych i c a ­
ła  koiekcęa portre tów  najznakomitszych a m e ­
rykańskich zapaśn ;ków, kolekcya ta uderzała

najbardziej oko widza, a ozdobę jej s tanow i­
ła  zawieszona w środkowym punkcie tej szcze­
gólnej galeryi p a ra  brudnych rękaw iczek, 
używanych przy boksowaniu, przew iązana je­
dwabną, grubym pyłem pokrytą  wstęgą o 
barw ach  czerwonej i zielonei

Te rękawiczki stanowiły drogocenną 
pam iątkę mr. Gonlejda, m iał je bowiem na 
ręce ongiś, k.ody pobił w zapasach publicznych 
słynnego rywala, ktorego nazwiska niestety 
dzieje nam  me przekazały. Był to jeden  z n a j­
piękniejszych dni w życiu mr. Gooley’a, przez 
owe zwycięstwo bowiem nielylko znacznego 
blasku przysporzył swej dość już  wówczas 
rozgłośnej sławie, ale nadto wywalczył sobie 
poważną sumę pieniędzy, k tóra  pozwoliła mu 
zakupić szynkowmię, s tanow iącą obecnie jego 
królestwo i całe jej urządzenie. W owych 
czasach był m r  Gooley p raw dziw ą chlubą 
areny, a w spom nienia  tej św ietne .1 p rzesz ło­
ści otaczały go wciąż jeszcze  pewnym rodzą 
jem  aureoli. Jego  zdanie, w zakresie  sz lache­
tnej sztuki walki na  pięści, uw ażane było 
wśród klientów jego i towarzyszy za nieod­
wołalny wyrok. Zdarzały się naw et wypadki 
(gdy jakiś niepowołany przybysz naruszał 
uświęcone la tam i zwyczaje szynknwni), że 
Gooley — co praw da. po za progami swego 
lokaiu — przypominał sobie dawne swe cza­
sy i według wszelkich reguł wym ierzał na

trętow, odpowiednią  karę. U stalona sł iwa 
Gooley a i jego dzielność napędzały mu też 
coroczme sporo pieniędzy do kieszeni, dzięki 
tem u bowiem jego lokal cieszył się taką  po­
pili r.oością D um a jego z tego powodu w y­
s tępow ała  pod rozmaitemi postaciami, a wśród 
młodych urwisów, którzy grasowali w okolicy 
dwudziestej ziódmej ulicy, wyprawiając tam 
u s ta w ic z n e  aw antury , było szczytem m arzeń  
pozyskać przyjaźń i uznanie potężnego Gooley a. 
Powtarzali wypowiedziane przez niego sądy 
i sławili jego czyny, wypijając przytem  m nó­
stwo wódki i napełniając ca łą  szynkow nię 
gęstymi kłębami wcale nie wonnego dymu 
tytoniowego. Jakkolw iek  bowiem nie byli to 
ludzie najlepszych obyczajów, a wychowanie 
ich pozostawiało wiele do ży c z e n ia — niemniej 
jednak  posiadali ogromne pragnienie, a w kie- 
azeniach praw ie nigdy nie brakło im pienię­
dzy Wtelkiu dusze nie przykładają zazwyczaj 
wartości do form zewnętrznych, jeżeli tylko

wiało się w żądzy górow ania  nad inny11 
w kłótliwem i pochopnem do bójki 
bieniu i w  wyniosłej dumie, z  jaką  w s z e l k i '
potomkom rodu Negrów w zbran ia ł  wstępu do

n b. nie brakuje  najważniejszej rzeczy, t. j.
monety — Gooley zaiste posiadał wielką 
duszę.

Gooley jam nie był człowiekiem, którego 
możnaby nazw ać  pięknym. Żółta cera  twarzy, 
wełnisty włos i grube wargi w skazyw a'y  n ie­
dwuznacznie  na to, że w żyłach jego płynęła, 
przynajmniej w części, krew afrykańska, pod­
czas gdy kaukaskie jego pochodzenie obja­

swej szynkowni. Był to mężczyzna średn ej 
wzrostu, z szerokiemi barkami, kró tką  sZUjj 
i długiemi ram ionam i;  ważył 180 funtów'' 
ponieważ, jak  sam opowiadał, w owym s‘a 
wnym dniu, kiedy w zwycięskich zapas-', 
rozstrzygnęły się dalsze losy jego życia, waiz‘ 
jego w y n o u ła  zaledwie 157 funtów — P1'7,6,, 
od owej pory postać jego przybrała  znaczn', 
na tuszy. Skutkiem tego miał też chód cię^’1 
i chwiejny, co zresztą  w licznem kole prZf! 
jaciół jego  i znajomych uw ażano  także — 1 
słusznie  — za dowód niezwykłej siły musk"' 
łów. Słowem, był to człowiek niezwykłej w*4' 
ry. W praw dzie  nieprzyjaciele jego — któż 
nie m a! — rozsiewali o nim n a j ro z m a i ts i  
plotki, ubliżające dobrej sławie zarówno sa' l  
mego Gooley’a, jak i jego szynkowni, ale wiaj " 
domo, Ze ród ludzki jes t  z na tury  złośliwy 
znajduje dziw ną przyjemność w przyganiaui" i 
najniewinniejszym istotom. Tak  czy owak' | 
można było z c a łą  słusznością  powiedzieć ^  
dawny zapaśnik, z tw arzą  mulata, był i s to tn i  
jakby stworzony dla tego miejsca, które 
los przeznaczył.

(0 . d. n.)

non

' a d e n  a rtykuł toaletowy nie może ryw alizow ać pod względem skutku i dobroć, 
z Antilent.lia. Środek ter. otrzymany z odświeżających substancyj, usuw a  w krót- 

— ------=-• • * . . . .  'L W Ó W ; (sklepy własne) ni. Kopernika 1. 3., Halicka!. 11czas e p ies i ,  plamy wątrobiane, blizny itd. na 
św ieżość  i delikatność. — Cena

cerze  
zł

świetną białość,

J A N  IH N A T O W IC Z

KRAKÓW: Snmennice 1. 20., CZERNIOWCE: Rynek U ?.

Chusteczki koron­
kowe, fanchomki, szale ko­

ronkowe, koronni po - 
leca w wielkim wyborze n a j ta n ie j 1

J a n  D z ie w o ń s k i  I

Palcie tutki Hiemojowskiegc!
Magazyn drobiazgów damskich, 

Lwów Halicka 6.

i E s a - t s i  J. Ais.
Frssdsietawcksffiisówispdjoj1

Lwów, pi. Halicki 1. 3. 

M l * * ś Z J E I > A Ż
m a te r y a łó w  b u d o w la n y c h  
częśc io w a  i c a ły m i  w ag o ­
n a m i  z p ie r w s z o r z ę d n y c h  
f a b r y k  k ra jo w y c h  i z a ­
g r a n ic z n y c h  z d o s ta w ą  n a  

miejsc** p r z e z n a c z e n ia .

DCBltA HERBATĘ
poleca  n a js ta rsz y  handel takow ej

IZYIlOlt W Oli L
w e  L W O W I E

Grana Hotel, pasaż Hausmana nr. 3.

C a , t ł x r e l n a .  z,mmi na  odległość 
( jja ti-mowane we wszystk ich  pań  twaeh) 
mii ż l iw ia ją  zam ykan ie  i o tw ieran ie  d- zwj 
naw et  z dalwiyjJt  pokoi. — Kom pletny  
p r z . . z a d  złr .  2 75 — pole a  I M o t r
t H U i ą S t O W S K I  h a n d e l  żelazny 
we Lwowje, p i j e  K ap i tu lny  J ,  (n ap ize -  
ciw Katedry) .

IGNACY FRIEEI
poleca swój od Miel u lat istniejący i bogato 

zaopatrzony

Lwów ul. Halicka 1.13 "W oraz nowo otworzony oddział
Uateryi wełnianych, Mli, barchanów, szifoiaw i bielizny stułowei

Próbki na żądania b ezp ła tn ie  i fran co

T ło ś z u k u jc  się 4 0 - le tn ią  kobietę  do u f  
łyoft d z iec i  — pod Al. W. R .  „ S ło ­

wo polskie" .

T > y ły  urzędnik  k o la jo w y ,  kawaler 'at 
K *  3i>, p o .zu k u je  z a t ru d n ie n ia .  Z g ło ­
szenia  p rzy jm u  je pod S. 100 bm ro  d z ien ­
ników B u c h s t a b a  -ilL K aro ia  Ludw ika 21.

p e m e n t  z Ledecz. W a p n o  
”  h y d ra u l ic z n e  Gips, Pie ■ 
ce kaf low e Cegły  ozdo 
bne. D a c h ó w k i  zw y k łe  
i s z w a jc a r sk ie  P ły tk i  p o ­

sadzkow e.

P y i o y k l o  pedya Ma era kom ple tna  7.
1S78 i a u io d o  sp rzed a n ia .  „Kig 

Z a leszczyk iUt

roku
het ti ,

FO LW ARK

AMATOROM
herbat rosyjskich

p o l e c a  s i ę  —  z n a n y  h a n d e l
Władysława ADAMOWICZA

W  Brodaoh n a  p o g r a n i c z u  r o s y j -  
s k i e m  w  c e n i e  z a  z l r .  T 2 0 ,  1 ' 4 0 ,  
2 ‘5 0  1 6  5 0  z a  f u n t .  C e n n i k  g r a t i s .

fcOO morgów w dobrej  g .eb ie  7. gorze ln ią  
i dob rym i b u d y n k a m i■ je?t pod kórz,)--’ 
s tnym i w ani l inam i zaraz  do w .d z ie iża -  
wienia. W iadom ość : Z a rzą d  dóbr L u -  
kaw ieę  (B ukow ina)  poczta  i s ta cya  ko­
lei w miejscu, — muże być osobno g o ­

rz e ln ia  wydzif  rżawiona.

N aa t o r z e d a i  KAMIENICA pod korzy- 
stnemi w aru n k am i  J. 1 i"k< ś ró d m ie ­

ścia, — p o t rzeb n a  go tów ka  k i lkanaśc ie  
tysięcy z ło tych  ; Biiższcj wiadom ości  
udzie i Kaacelarya  adw  Dra M. Siet-  
n ickiego,  p lae  Sm o lk i  L ń.

5 6
I s i t  i s t n i e | { \ e y r

handel towarów

w e ł n i a n y c h
pod f i rm ą

Jan Wallach i Syn
Lwów, Kj nu U

poleci

na l-szem piętrze

salon mód damskich.

„Bałłahaiiówka'1
s t a r a  p r a w d z i w a  ż y t n i a  u ródka ,  
b e z  c u k r u  i  b e z  a n y ż u ,  w  h y g i e -  
n i o z n j c h  s k u t k a c h  w y r ó w n y w u j e  

z u p e ł n i e  k o n i a k  f r a n c u s k i  

p o l e c a

W i p l k i  p i e s  do sprzedan ia .  — 
” Pr a wd z i wy  r a s r  n e rnhar -  

dyńsk ie j ,  suka  5 mieś. s ta ra ,  bardzo w ie l-  ■ 
ka, w ćz ieu  s p o o j u a ,  w n ocy  bardzo 
ostra ,  jes t  do sp rzed a n ia .  — P y ta ć  ul. 
B tonna  Ł 12. I -S7.e p ię tro .

1  p o s z u k u j e  się do w ynajęcia  
umeblował, y

pokój
»ny z przedpokojem (lub 

bez),  f rontowy — na I! piętrze lu b  p a r ­
terze o i  1, l is topada — Adres zg łoszeń :  
A. L. K. Snow idow , p. Potok Zfoty.

KAROLBAŁŁABAłt
Lwów ul. Halicka 23

Pocztą dwie butelki 5 kiiogr.
ORZECZENIE

N a  p o d s t a w i e  d o c h o d z e ń  i b a ­
d a ń  chemicznych p o ś w i a d c z a m  
n i n i e j s z e m ,  i ż  w ó d k a  „BaLTaba- 
nowka j e s t  wystały [o c z y sz c zo ­
ną ź y t n i ó w k ą ,  w o l n ą  o d  niedo-  
gonu ( f u z l u )  i t y m  p o d o b n y c h  
p r z y m i e s z e k .  W s k u t e k  t e g o  o r z e ­
k a m ,  i ż  j e s t  o n a  c z y s t y m ,  zdro­
wym i hygienicznym n a p o j e m  
g o r ą c y m  ( s p i r y t u s o w y m ) ,  k t ó r y  n a  
u s t r ó j  l u d z k i  d z i a ł a  t a k  s a m o ,  j a k  
prawdziwy Cognac.

Lwów, dnia 10 marca 1891 r,

L r . Br. Radziszewski m. p.
Prof. chemii na  Uniw. lw ó w .

D o m i e s z k a n i e  u m e b lo w a n e  do w y -  
*- najęcia  zaraz,  d pokoi, 2 p rz e d p o ­
koje, n u c u u ia ,  s t rych ,  piwnica itd, — 
H ll isza  w iadom ość ul. Z ie lona  7, 11 -gie 
piętro ,  codziennie  międ/.y 1 2 —1.

1 7  laez rasow a, śl iczn “ z b u d o w an a ,  7 
■**- lat ,  k a ra ,  bez błędu, pod wierzch
i n a  matkę, z  powodu wyjazdu do sp rze ­
dania .  —  rtńadomość F .  Ola, poste-  
r e s tan to ,  Żółkiew.

Szatko** l ic e  f ia E J
o 2 3 4 5  nożach 

sz tuka  zlr .  2 '— , 2 '50, 3 '50, 4 .— poleca

P IO T R  C H R Z Ą S T O W S K I
hande l  żeU/.oy we L w o w ie  p lac  K a p i ­

tu lny  1, (n ap rz ec iw  K a ted ry ) .

cukrów deserowych i herbatników
p r o w a d z o n a  n a  t p o t ó b  w a r s z a w s k i

Jana Hcflingera
przedtem A lojzy  H orw ath

Lwów, ulica Taatralna 1. 8
( p l a c  i w .  D u c h a )  

p o l e c a  :

ł/t  kilo n a jw y b o rn ie jszy ch  c u ­
k ró w  deserow ych  . . 1 —

V2 kilo  pomadek zw yk łych ,
sm aki  owocu we . - • 8 0

’/a kilo czeko ladek  nad z iew a­
n ych  /.n kom ity rh  . . 1 20

7 ,  k i lo  uwobó >• k a n d y z o w a ­
nych (jak f ranc usk ie )  1 2U 

'/2 K'lo p(ec7.ywck ( H e r b a t n i ­
ków) w arszaw sk ich  . — '80 

‘/2 k ilo  karuielkow nadziewa-,
n y c h ..............................— ’50

Z a o p a k o w a n ie  i pudełka  kar-  
t o n d w e  n ie  s ię  n ie  l iezy  W y ­
roby zawsz** ś w i c i e  i w  w i e l ­

kim w y b o rze .

H A N D E L

Płócien i bieliznyj m  mm
we Lwowie

p o le c a  n a j t a n i e j  w ł a s n e g o  w y ro b i ł

KOSZULE SALONOWE

D o  H e n r y k a . Dzięki ! Czę­
sto p rz y je ż ­

dżam  obok twinch dworów tu i tain, 
d a rem n ie  Cię sz ukam . Je s tem  sa m a  i 
sw obodna. C i s z y ł a b y m  się ' is tem, b a r ­
dziej  m oż l iw ośc ią  s p o tk a n ia  Ciebie, w i­
dzen ia  i rozmowy.

Wielki wyoór

KOL BILARDOWYCH
i Bonzollnc i Caromolltu

w  różnych wielkościach o 
wiele trwalsze a znacznie  
tańsze od kul z kości s ło -  

niowe, — poleca f|

J Alojzy H i i b n e r !
9  L w t w ,  Rynek 38 t
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K ę k a w i c z k :  p i e r z e  i c z y ś c i  po  
1 0  i 1 2  c t .  n a j l e p i e j  H .

O B B B B

N

po z). 1.05, 1.55. 2 —  2 25 i 3 ' -
K oszu le  z przodam i pików yim i fał- 

dzikami (zak ład k am i)  po zł. 2.75
i 3 . - .

Koszule kolorow e,  krotono -o i ox- 
fertow e po zł. 2.50 i 2.75.

K oszule  n o c n e  po zł. 1.55 i 1.90 
ozdobione na  W7,ór ukra iń sk ich  po 
zł. 2 30, 2.50 i 2.75.

K oszule  dla c h ło p a k ó w  po zł. 1.40 
i 1.60.

P ó łk o szu lk i  z ko łn ie rzy k am i  50 et., 
bez, ko łn ie rzy  35 ct.

ILU STRO W A N Y

POLSKI CEMNIK
czarodziejskich ariykuiów 

hec figló/v
jest gotów, proszę żądać 

bo Draktre

J A C H I M O W S K I
Lwów Trybunalska I

P r o s im y  n a szy c h  czy te ln ikó ic
aby zamawiając lub kupując przedmioty reklamowane w dzi a 
ogłoszeń,  raczyli powoływać sir na r Słowo p o l s k i e j a k o  na 
źródło swoich informacyj. Takie powoływanie się wpływa na 

rozszerzenie naszych ogłoszeń.
w jsm m & m ;*. w ?  *

s z u k a j ą c y c h  p r f e e y ,  

4 - w i e m o w e  o g l f t u z e n l a  

b e z p l a t a S e .

uwczyua wiejska, i im irjaca  m e  źle 
kniwiecayzDę, pos/.i.kuj«* posady 

jako  pokojowa lut) do d/ .ieei . Ł a sk a w e  
zg łoszen ia  : Agata lie 11 w fczezawuiuy.
Bona, sUrsza, z dobrymi świadectwami 

I poszukuje posady Adres : L W. Zakład  
g łuchon iem ych ,  .Łyczaków.

U D Z IE L A  *ię lekcye fortepianu za 
ik rom nem  wynagrodzeniem . Bliż-za 
w iadom ość w A dni „S ło w a  polskiego**.

T łum aczen ia  angielski'*, francuskie, ro­
syjskie wykonywam d o k ła d n ie ,  szybko, la- 
nio. Oferty: lit. X. X. F, „ S io w o  po lsk . '

Osoba m łoda ,  znająca się na g o s p o d a r ­
stwie poszukuje miejsca na wieś lub na 
prowiacyę.  Ł a * k a w e  zgłoszenia Ju lia  D. 
S., post  -re«t., Lwów.
U cze ń  konserwatoryum udziela lekcyi m u ­
zyki na skrzypcach: językó * klasycznych, 
matematyki za wikt d u p i .w y .  Bilecki Jan 
posl .-rest  L w ów .

Skład farb
i materiałów aotecznych

STAnSŁAW A

.ip n ick ieu o
L w ó w

Grand - Hotel
pol ec a .

Wałeczki Kit ip°al“ °;

U czeń  wyższej realnej p *szukujc zajęcia 
u k tó regoś  z  pp .  inżynierów za m ien iem  
wynagrodzeniem. — Zgłoszenia  B. B. 
„S łow o  polskie**.

Udzielam naukę kroju francuskiego u 
siebie ul. Z a m k o w a  1. I I ,  lub też w domu. 
Bliższa w iadom ość :  post  ►rest. J .  L. lv ^  
Lwów.

S ł u c h a c z  I r. p raw, z dobrego  domu, 
poszukuje lekcyi lub odpow iedn iego  za­
jęcia. W ła d a  biegle językiem niemieckim. 
„Akndnnik** IR, post .-rest ,  Lwów.

Osoba w średnim wieku m o g łab y  spę­
dzić parę  godzin popo łud .  przy jaki<’j 
sta ruszce lub chore]  osobie za miernem

Osoba młod •. znająca się na kuchni i 
g ospoda rs tw ie  poszukuje miejsca do za­
rządu domu. Zgłoszenia Mary a  Z. D S. 
post .-rest . ,  Lwów.

wynagrodzeniem W .  T .  „ S ło w o  polsk.** j

Uczenica L Marka udziela lekeyi w d o ­
mu swoim i u obcych  gry  na fortepianie. 
Ul. Zyblikiewicza 1. 41.

p a n o r a m a  ( ^ e s a r s k a
L w C t w  u l .  A k n d e m l o ^ a  3

WIjm tjgodmu: Wystawa ś.viatowa w Chicago.

K A L E S O N Y
po ct. 90. r.l. 1.05, 1 .J5 ,  1'45,  1.65,1 

1.80.
K ołn ierze  ti izin zł. 2.40 i 2.S0. 
M ankiety tuzin  pó zł. 4 .— i 4.60. 
Chustk i  nłóe enne ,  tuz in  zł.  2f.5o,

p r a w d z i w e  kaski*

SKARPETKI, POŃCZOCHY
d la  pan,  panóiy  i dzieei.

K  K  A W  A T  \
w  n a jw ię k s z y m  w y b o rze .

Zam ów ien ia  z pro w i ne f i  w ykonuj  i 
się n a j s ta ia u n  ej.

Na ła d a n ie  s z o z e g ó ło w e  cenn ik i .

w a n i a  o k ien  i d r z w i  n a  z im ę

Gumę i Syndetieon
k l e j a n i a  w a łe c z k ó w .

Masę francuską i wo­
ski iwa w ® 'co*°'

W  X  A K  D P A N E Y I
N O U T E l  . I d . 1

ulica C b r a m c ó w k i ,  l iczba 32.
N a  s e z o n  z im o w y  c e n y  z n a c z n ie  o b n iż o n e .  — P o k o je  u r z ą d z o n e  w y k w in tn ie ,
o b s z e rn e  a  c iep łe .  S ło n e c z n a  o s z k lo n a  w e r a n d a .  K r  c h n ia  z d r o w a  i obfi ta ,  
f . a z i e u k a  i p r a ln i a  w  m ie jscu .  Z a m ó w i e n i ' ’ w e  L \ V O ' M E  u  dr .  B e r e z o w ­
sk iego  u l  Ł y c z a k o w s k a  3, l u b  pod  a d r e s e m :  B. F i l i p o w ic z o w a  w  Z a k o p a n e m .

ra c h .

W osk pszczelnyri GmnŚ g. . r  v j  r a n i a  pod łóg

Szczotki, Penzle i P łyty
i nacie-s u k ie n r i r  do f ro te r o w a n ia  

r a n i a  podłóg .

Szczotki ^ . ed5“koi Wf,zech-
nog

s t r o n n e  du w y c ie r a n ia

lłogózki i Chodniki

a sezon!

Chodniki i Przcdściółki
z L in o le u m .

Ceraty n a  s to ły  i m eb le

r ,X X X X X X X X X X X X X X X X X X  X X X X X  )
R A F IN E R Y  4  N A F T Y

F IB IC H A  i 8T A W I A R S K I E G 0
W  C h o r k Ó t C C C  (poczta w  m ie j s c u )  Q

wyseża z n a n ą : l j

nieeksplodująca naftę salonową
cesarską i inne, oraz O

O l e j  e  n u i w z y i i o w e  X
do smarowania maszyn wiertniczych, przemysło­
wych i rolniczych Dla dogodności PT. odbiorców 

także pojedynczemi beczkami.

Galantowski, plac 
1, 3 we Lwowie.

Bernardyński

L okal na  d rukarn ię  lub w a r ­
sztaty  do najęcia, ul. Ł y ­

czakow ska 1.5., w skaże dozorca.

i
■  ózefa Kiebel Lwów, Halicka 

1. 1 poleca ciepłe płaszczyki 
na zimę dla panienek, chłopeów 
i dzieci po najtańszych cenach.

T l

K  W I  A T
w iecznotrw ałe  na jp iękn ie jsz e  po najniż- 
szyc i cenach .  Cudow ne j a p o ń s k ie ,  h i ­
szpańsk ie  i inne  i ry sy ,  ja k ic h  u nas 
nio w idać ,  k o n w a l i e  do p ę d z tu  a, 
ogrom ne, K z e w y  ozdobne ,  wszelkie 
k tó re  nasz k l im a t  znoszą.  Demie, Wei-  
g e n e ,  B/.; w 6 od m ian ach ,  C jd a m io  ja -  
p on ica ,  K lem atisy ,  Teeom a L ignonia  
p r a e a ,  k w ia t  pasowy w cienie. H i a -  
e e n t y  p ię s n e  po 90 et. l o  sz tu . F ię-  

au ic jsze  po 12 do 25 et. I

ieszkania składające się 
z siedmiu i sześciu pokoi, 

na drugiem, pierwszem piętrze rub 
w parterze, przy ul. Mickiewicza 
1. 26 naprzeciw ogroda miejskiego, 
od 1 listopada do najtjoia. Bliższa 
wiadomość w tejże kamienicy u wła­
ściciela na drugiem piątrze.

Otrzymaliśmy właśnie transport
I po lecam y po cenach  na jn liszyoh

I tug i iżk i  k o k o so w e ,  szczot­
kowe i plecione w różnych 
wielkościach.

C h o d n ik i  k o k o so w e .
< h o d u ik i  z L in o le u m .  
C h o d n ik i  c e r a to w e  w kilk a 

szerokościach. 
1’r z e d ś c ió łk i  z L in o le u m .  
P r z c d ś c ió lk i  c e r a to w e  

w różnych rozmiarach i de 
seniach.

M aty  j a p o ń s k ie  na ściany 
i przed łóżka.

C e ra ty  n a  s to ły  i m eh lc .
W s z y s t k o  bardzo g u s to w n o  

i w  w ie lk im  w y b o r z e

Założony w r. 1855
Pasy do maszyn skórzaDe

L w ó w  ul. H etm ań ska  4
o b o k  c u k ie rn i  VVP. F. G ro ss a .

Tadeusz Miłaszewski
z e g a r m i s t r z  

Lwów, ul. Akademicka 1. 3
p o leca  sw ó j

Skład

kieszonkowych i 
stołowych, ścien­
nych i podró■ 

żnych.

Każda sprzedaż i 
naprawa pod gwa- 

rancyą.

i k o nopne .

Płyty i sznury
\ V 0 Z 6  Ę um ow e ,  k o n o p n e  i s p i -

A t-i q  i - o  f i l  k a u c z u k o w e  p rzec iw  d ła -  
I T  H U l  w ie n iu  p r z y  k a r m ie n iu  
b y d ł a  kar to f lam i.

A n t i r o t a  g u m o w e ,  c n i iu r g ic z n e  i 
A I t M  "  m h  u a r y j n e

H egary kompletne iypń04ee'
c zęśc i  ty ch że .

W atę Brunsa odczy­
szczona

W orki g u m o w e  n a  lód.  

Truciznę n a  s z c z u r y  i m y s z y .  j

N o w o ś ć !  i
W odę chinową przeciw  

wypadaniu w łosów
po kilurazowem użyciu cudownie 

dz iała jącą

!xx cxxxx xxxxxxxxxxxx

N a k ła d e m  k s ię g a rn i  II. A L T E N B E R G A  we L u o w ic
w y s z ł o

Popidarne przedstaAneme
a

Nowej p r o c e d u r y  cywilnej
w formie p y tań  i odpnwiedzi  — pr-e/,  »dw Dra J .  Horowitz'*. 

C e n a  5 0  c i  
0 0 T  Do n a b y c i ,  we w jz y s t l ic l i  k s ię garn iach .

:XXXXXKXX7) 
A

Cenniki odwrotnie w yse ia

Ogród w Łapszyme
p. Brzeżany. !

Próbki najmodniejszych małe- ! 
ryałów wełnianych, barchanów i j 
hanelek francuskich na suknie 
damskie wyseła na żądanie od­
wrotną pocztą opłatnie nowo zało­
żony m sgszyn  towarów bławatnych 

pod firmą:

Wacław Sienkiewicz
T Ł i  u k ó  <7

ul. F lo ry a n s k a  l. 17.
—',l'1 1 "'IL«. —

i  ;ąj w obrazach zbiór fotografii
najbardziej uwagi godnych miast, 
okolic, zabytków starożytności i
d z ie ł  s z t u k i , wydawanych przez J£. 
I* o i n i a k a  w zeszytach, obejmujących 

8 widokow foto-drukopanych, w rozmiarze 19 X  24 ctm. — Do nabycia w Admini­
s trac ji „N ło w s a , J P o I s k i e g o ^  zeszyt, 50 ct., z przesyłką pocztową 55 ct.

Prenumeratorowie „ S ł o  >4 ;t I  Ie<2f o “  płacą za zeszyt 40  ct., z przesyłką
•. 15 ct. — Całe wydawnictwo obejmie w seryi I-szej 12 do 15 zeszytów.

GALICYJSKI

Ban k  K re d y to w y  
prsyjiujc wkldki u  d u ::;;.;; |

i o p r o c e n t o w y ^ a  tą k o w e

Ipo 4 2 o rocznie,
£
As<

V łXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^
Z Drukarm Ladowoj we Lwowie, pod zarządem SI Baylego. Fupier i  (abryki Braei Fijałkowskich r- Bielsku. I


